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Z plenum ZG ZZMiP
Pierwsze wyniki prac 
komisji zakładowych
w przedsiębiorstwach morskich

Wczoraj w Gdyni odby­
ło się plenum Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Mar. 
i Portowców poświęcone 
dwóm węzłowym zagad­
nieniom: zadaniom instan­
cji i organizacji związko­
wych oraz samorządów ro­
botniczych w sprawowa­
niu kontroli społecznej 
oraz problemom związa­
nym z wdrażaniem nowe­
go systemu bodźców eko­
nomicznych w przedsiębior 
stwach resortu żeglugi i 
Centralnego Urzędu Go­
spodarki Wodnej. Obra­
dami kierował przewodni­
czący ZG ZZMiP M. Be- 
reżecki.

Podstawą dyskusji, w 
której mówcy wymienia­
jąc doświadczenia z róż­
nych zakładów pracy sta­
rali się znaleźć drogę do 
zwiększenia skuteczności 
działania kontroli społecz­
nej, był referat sekretarza 
Zarządu Głównego ZZMiP 
H. Kobylańskiego oraz ma 
teriał dostarczony wcześ­
niej członkom plenum.

M. in. stwierdzono, że w 
ostatnim okresie nastąpiła 
znaczna poprawa w pracy or­
ganów samorządu robotnicze­
go, a zwłaszcza w zakresie 
przygotowania i przebiegu se­
sji KSR i KE. Wyraża się 
ona np. w staranniej opra­
cowywanych materiałach, w 
osiąganych efektach ekono-

S. lędrychowski
z wizytą w Kanadzie

WARSZAWA (PAP). — 
W dniach 11 do 13 paź­
dziernika br. minister 
spraw zagranicznych PRL, 
Stefan Jędrychowski zło­
ży oficjalną wizytę w Ka­
nadzie na zaproszenie mi­
nistra spraw zagranicz­
nych Kanady, Mitchell 
Sharpa.

-----ę-----i

liWt trmkosatfoi 
ZSRR w ZRA

MOSKWA (PAP). Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR mia­
nowało Władimira Winogrado­
wa ambasadorem ZSRR w Zje 
dnoezonej Republice Arabskiej.

W. Winogradów pracuje w 
ministerstwie spraw zagranicz 
nych od 1962 r. Był ambasa­
dorem ZSRR w Japonii w la­
tach 1962 — 13S7. Od 1967 r. 
pełni funkcję zastępcy mini­
stra spraw zagranicznych 
ZSRR.

Epidemia cholery
w Indiach

DELHI (PAP). W indyjskim 
stanie Bihar panuje epidemia 
cholery. .Jak podaje agencja 
prasowa Indii — PTI, jedynie 
w rejonie Bhagalpur w ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy zare 
jestrowano 614 przypadków za 
chorować na cholerę. 165 osób 
zmarło.

rniczno - społecznych, będą­
cych wynikiem realizacji u- 
chwal samorządu, postulatów 
załogi i in. Istnieją jednak 
jeszcze niedomagania zwłasz­
cza wtedy, gdy rady zakłado­
we, robotnicze, i KSR podej­
mują uchwały zbyt ogólniko­
wo, gdy kuleje informacja lub 
w przypadku, gdy organizacjo 
związkowa i samorząd robot­
niczy nie wykorzystują swoich 
ustawowych uprawnień. Zda­
rza się, że ich funkcje kon­
trolne ograniczają się do >forr 
malnej akceptacji wniosków. 
Tymczasem teraz, gdy ekono­
mika nasza przechodzi na 
intensywne metody gospoda­
rowania, sprawa wszechstron­
nej kontroli społecznej, wyko­
nywanej prawidłowo w każ­
dym przedsiębiorstwie, nabie­
ra wielkiego znaczenia.'

W storawie te.i Dodieto 
odpowiednią uchwalę, któ­
ra powinna dopomóc akty­
wowi związkowemu i sa­
morządowemu w należy­
tym sprawowaniu funkcji 
kontrolnych.

W informacji złożonej 
przez P. Kędzierskiego 
przedstawiono przebieg 
prac przygotowawczych, 
związanych z wprowadze­
niem w życie nowego sy­
stemu bodźców material­
nego zainteresowania. Są 
już pierwsze efekty pracy 
komisji zakładowych: m. 
in. wykryto w całej bran­
ży rezerwy w zatrudnie­
niu i opracowano progra­
my ich zagospodarowania. 
Zaproponowane już zo­
stały wskaźniki syntetycz­
ne i zadania odcinkowe, w 
oparciu o szczegółową ana 
liżę stanu gospodarki 
poszczególnych przedsię­
biorstw. Obecnie komisje 
zakładowe zajmują się 
kwestią usprawnień w za­
kresie organizacji i zarzą­
dzania w przedsiębiorst­
wach.

(sta)
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Przemówienie inauguracyjne wygłasza rektor Akademii Medycznej prof, dr Marian 
Górski.

«I Gaudeamus igitur“ w AMG

Pierwsza w Polsce Ludowe]
uczelnia lekarska
wkroczyła w drugie ćwierćwiecze

W dniu 8 października 
1945 roku ukazał się de­
kret Krajowej Rady Naro-

Obchody 27 rocznicy utworzenia
Ludowego Wojska Polskiego

BERLIN (PAP). Ranga i zna 
czenię braterstwa broni armii 
ludowych Polski i NRD oraz 
ich udział w Układzie War­
szawskim stanowią m. in. te­
mat imprez organizowanych 
w NRD z okazji 27 rocznicy 
utworzenia Odrodzonego Ludo­
wego Wojska Polskiego. Z ini 
cjatywy ambasady PRL w 
NRD i jej attaehatu wojsko­
wego odbywają się one w je­
dnostkach Narodowej Armii Lu 
dowej NRD stanowiąc równo­
cześnie zakończenie trwającej 
od w'ielu miesięcy kampanii 
związanej z obchodami 25 rocz 
nicy zwycięstwa nad faszyz­
mem i 15-lecia Układu War­
szawskiego.

Żołnierze bratnich armii bio 
rących udział w toczących się 
obecnie na terenie NRD ma­
newrach ,,braterstwa broni” 
ślą gorące pozdrowienia i ży­
czenia dla swoich polskich 
współtowarzyszy broni w zwią 
zltu z rocznicą utworzenia Od 
rodzonego Ludowego Wojską 
Polskiego.

WARSZAWA (PAP). Z oka­
zji Święta Ludowego WP, w 
1 praskim pułku zmechanizo­
wanym 1 dywizji im. Tadeu­
sza Kościuszki w Wesołej prze 
bywał z wizytą attache wojsko 
wy, morski i lotniczy ambasa 
dy ZSRR W Warszawie — płk 
Walery Fiodorow. Gość w to­
warzystwie dowódcy — płk 
dypl. Zdzisława Romatowskłe- 
go zapoznał się z bazą materia 
łowo-szkoleniową, 4 następnie 
spotkał się z kadrą i żołnie­
rzami pułku.

Gen. Torrez opowiada sią 
za niezależną polityką

MEKSYK (PAP). Nowy 
prezydent Boliwii gen. 
Juan Jose Torrez, w wy­
wiadzie dla agencji Prensa 
Latina oświadczył, że jego 
rząd będzie prowadził nie­
zależną politykę zagranicz 
ną, opartą na zasadach 
nieingerencji w wewnętrz­
ne sprawy innych naro­
dów, a także będzie dążył 
do rozszerzenia stosunków 
dyplomatycznych i handlo­
wych ze wszystkimi kraja­
mi.

Torrez podkreślił, że Bo 
liwia wypłaci odszkodowa 
nie amerykańskiemu towa­
rzystwu naftowemu „Gulf 
Oil”, które zostało znacjo- 
nalizowane przed kilku mie 
siącami. Torrez przypo­
mniał, że gospodarka Boli­
wii uzależniona jest od wy 
wozu cyny, która stanowi 
60 procent krajowego eks­
portu. Wypowiedział sie on 
za jak najszybszym rozwo-

jem przemysłu górniczego 
i przetwórczego, co pozwo­
liłoby na zwiększenie boli 
wijskiego eksportu.

Kanada golowa 
pertraktować...

NOWY JORK (PAP). Rzecz­
nik rządu kanadyjskiego oś­
wiadczył we czwartek w Otta 
wie, że władze gotowe są do 
wyznaczenia osobistości w ran 
dze ministra w celu wszczę­
cia rokowań < porywaczami 
dyplom/ity brytyjskiego Jame­
sa Richarda Grossa. Dodał on, 
żć w ostań ich godzinach nie 
otrzymano żadnego nowego 
listu od porywaczy.

srr-

Na dziś PIHM zapowiada 
zachmurz ?nie duże i zamgle­
nia, w ciągu dnia przejaśnie­
nia. Temperatura od 12 do 16 
stopni, wiatry słabe, zmienne.

7 bm. w godzinach wieczornych zakończył się 
kryzys w Boliwii wywołany ountem prawicowego 
generała Mirandy. Prezydentem kraju został gene­
rał Juan Torrez, przywódca lewicowego ugrupowa­
nia w armii. Po objęciu władzy generał Torrez wy 
głosił z balkonu pałacu prezydenckiego, przemó­
wienie do mieszkańców La Paz.

N/z: przemawia generał Torrez (z podniesionym 
ramieniem■),

GAP s-s AP. »-» telefoto

dowej, powołujący do ży­
cia pierwszą w Polsce Lu­
dowej uczelnię lekarską — 
Akademię Medyczną w 
Gdańsku. Dlatego właśnie 
wczoraj, 8 października 
1970 roku, odbyła się w 
tej uczelni szczególnie u- 
roczysta inauguracja 26 
już roku akademickiego.

Przybyli na tę uroczy­
stość: I sekretarz KW
PZPR Alojzy Karkoszka, 
minister zdrowia i opieki 
społecznej prof. Jan Kos- 
trzewski, wiceminister 
zdrowia doc. Marian Śli­
wiński, przewodniczący 
Prezydium WRN Tadeusz 
Bejm, sekretarz KW PZPR 
Wacław Banaś, przewod­
niczący Wojewódzkiego Ze 
społu Poselskiego Piotr 
Stolarek, przewodniczący 
WK SD prof. Bolesław 
Kasprowicz, rektorzy i 
przedstawiciele wyższych 
uczelni, przedstawiciele 
organizacji społecznych, 
liczni przyjaciele i współ­
pracownicy uczelni oraz 
ci, którzy po raz pierwszy 
uczestniczą w uroczystości 
— studenci pierwszych lat 
AMG.

Za stołem prezydialnym 
zajmują miejsca dostojni 
goście, członkowie władz 
uczelnianych, profesorowie, 
kadra naukowa. Chór 
AMG śpiewa hymn pań­
stwowy. Zebrani chwilą 
ciszy czczą pamięć tych. 
którzy zmarli w ostatnim 
roku akademickim.

Przemówienie inaugura­
cyjne wygłasza rektor 
AMG prof, dr Marian 
Górski. Mówi on o olbrzy­

mim dorobku uczelni, któ 
rą w minionym 25-leciu 
opuściło ponad 7 tysięcy 
absolwentów; o osiągnię­
ciach naukowych kadry, 
która w większości wyro­
sła spośród absolwentów

Cena 50 gr
—MlMlHMjy Hlimi'll

Nowy ambasador PRL
w Pakistanie

WARSZAWA (PAP). Ra­
da Państwa mianowała 
Alojzego Bartoszka amba­
sadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej w 
republice Pakistanu.

—— ——

Prez. Pompidou 
udał się w podróż
po Zw. Radzieckim

MOSKWA (PAP). Prze­
bywający w Związku Ra­
dzieckim z wizytą oficjal­
ną na zaproszenie Prezy­
dium Rady Najwyższej i 
Rady Ministrów ZSRR 
prezydent Francji, Geor­
ges Pompidou rozpoczął 
we czwartek podróż po 
kraju. Obejmie ona jak 
wiadomo Nowosybirsk, Ta 
szkient i Samarkandę.

Wraz z dostojnym goś­
ciem udał się przewodni­
czący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Niko­
łaj Podgórny.

Na lotnisku Wnukowo 
udekorowanym flagami 
państwowymi Francji i 
Związku Radzieckiego 
Georgesa Pompidou i Ni­
kołaja Podgórnego żegnali 
I zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów 
ZSRR, Dmitrij Polanski, 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyż­
szej, Witalij Ruben ora2 
ministrowie Andriej Gro­
myko, Borys Bugajew i 
Wiaczesław Jelutin.

AMG, pod kierunkiem 
wielu znakomitych profe­
sorów; o dorobku nauko­
wym, Uwidocznionym w 
postaci ponad 8 tysięcy 
publikacji naukowych, 200 
podręczników itp.; o sze­
rokim zakresie usług le­
karskich, prowadzonych w 
oparciu 0 szpitale klinicz­
ne ( przychodnie specjali­
styczne (udzielono m. in. 
ponad 1700 tys. porad, 
przeprowadzono 175 tys. 
wielkich i 353 tys. mniej­
szych zabiegów chirurgicz 
nych, odebrano 74 tys. pó-

# Dokończenie na str. 2

Minister zdrowia i opieki 
społecznej prof. Jan Kostrze- 
wski dekoruje prof, dr M. 
Górskiego Krzyżem Komandor 
śkim Orderu Odrodzenia Pol­
ski.

Fot. Wł. Nieżywiński

mmätä
BERLIN (PAP). We czwartek 

na teren manewrów odbywa­
jących się na terytorium NRD, 
pod kryptonimem „braterstwo 
broni” przybył naczelny do­
wódca Zjednoczonych Sil 
Zbrojnych państw członkow­
skich Układu Warszawskiego, 
marszałek Związku Radzieckie 
go i. J. Jakubowski.

* * *

MEKSYK (PAP). O północy 
z czwartku na piątek rozpo­
czyna się w całej Argentynie 
24-godzinny strajk powszech­
ny na znak protestu przeciw­
ko polityce rządu w dziedzinie 
gospodarczej i politycznej.

* * *

HELSINKI (PAP). We czwar 
tek przybył do Helsinek mi­
nister handlu zagranicznego 
ZSRR W. Patoliczew w celu 
zakończenia rozmów o wymia 
nie handlowej między Związ­
kiem Radzieckim a Finlandią 
na rok 1971.

* * •
UŁAN BATOR (PAP). We 

czwartek w Ułan Bator rozpo­
częła się druga sesja biura 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych. Biorą w niej u- 
dzial delegacje z 23 krajów 
świata.

* * *

RZYM (PAP). Padające bez 
przerwy od 24 godzin ulewne 
deszcze, połączone z oberwa­
niem się chmur, spowodowa­
ły katastrofalną powódź na 
Riwierze włoskiej w okolicy 
Genui.

• * *
KOPENHAGA (PAP). Prasa 

duńska podaje na czołowych 
miejscach relacje z procesu 
Iwanickiego. Skazanie na 6 lat 
więzienia interpretowane jest 
jako zastosowanie przez Da­
nię „ostrego kursu wobec pi­
ractwa lotniczego”. Dziennik 
..Politiken” podaje reakcje 
pilotów duńskich, którzy są 
zadowoleni z surowego wyro­
ku.

Podziękowanie 
ambasady ZRA

$ Ambasada Zjednocso- 
fnej Republiki Arabskiej 
I w Warszawie pragnie 
I wyrazić głęboką wdzię- 
j cznośc narodowi i rzą-
♦ dowi polskiemu za ser-1

deezny żal i wyrazy $ 
współczucia .okazane w | 
związku ze zgonem pro- I 
zydenta ZRA — Gamal f 
Abdel Nasera. |

Szczera sympatia o-1 
t kazana w tych tragi- * 
; cznych dla nas dniach
♦ była wymownym świa-
♦ dectwem przyjaciel- 
j skich i braterskich sto-
; sunków łączących oba «
♦ nasze narody i rządy ♦ 
| Do głębi poruszeni* 
j jesteśmy faktem, że na- ♦
♦ rody miłujące pokój, a £

I
* wśród nich również £ 

naród polski, dzieliły ♦ 
wraz z nami ogromną | 

♦ stratę, którą stanowi £ 
| śmierć prezydenta ZRA 5 
*•— Gamal Abdel Nase-♦ 
♦ ra. I
£ * * • $ 
J Równocześnie Biuro ♦

1
 Prasowe przy ambasa- 5 
dzie ZRA w Warsza- £ 
wie przekazało wyra-♦

I
* zy głębokiej wdzięcz 

ności prasie polskiej i 
wszystkim środkom ma- 

$ sowego przekazu.

s:

Oświadczenie W Zw. Radzieckiego
MOSKWA (PAP). — W Mo­

skwie ogłoszono oświadczenie 
Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych ZSRR, w którym czy­
tamy m. in.:

Radzieckie Ministerstwo
Spraw Zagranicznych stwier­
dza, że Izrael i popierające go 
Stany Zjednoczone ponoszą 
odpowiedzialność za to, że 
Jarring faktycznie nie może 
przystąpić do wykonywania 
ssrojej misji.

Związek Radziecki był 1 po­
zostaje stanowczym zwofenni-

wskutek stanowiska Związku 
Radzieckiego zaostrzała się sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie, 
że Związek Radziecki rzekomo 
„narusza zobowiązania” pod­
jęte w związku z zaprzesta­
niem ognia w strefie Kanału 
Sueskiego. Z wyraźnej inspi­
racji kół oficjalnych prasa 
amerykańska rozwinęła osz­
czerczą kampanie przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Nie ulega wątpliwości, że 
kampania ta ma na celu 
świadome wypaczanie polity­
ki Związku Radzieckiego i Je­
dnocześnie usprawiedliwienie

kiem politycznego uregulowa- izraelskich kó! rządzących, któ
nią problemów Bliskiego 
Wschodu na podstawie wyko­
nania wszystkich postanowień 
rezolucji Rady Bezpieczeńst­
wa.

Oświadczenie podkreśla, że 
osobistości oficjalne w Sta­
nach Zjednoczonych rozpow­
szechniają wszelkiego rodzaju
zmyślone informacje, jakoby

re ponoszą bezpośrednią od­
powiedzialność ca obecne za­
ostrzenie sytuacji na Bli­
skim Wschodzie, naruszenie 
porozumienia o zaprzestaniu 
ognia, za trudności * Jakimi 
spotkała ; misja specjalnego 
przedstawiciela ONZ Jarringa.

Przemówienie el Sadata
w Zgromadzeniu Narodowym

KAIR (PAP). — Jak poda­
waliśmy, egipskie Zgromadze­
nie Narodowe udzieliło jedno 
myślnego poparcia kandydatu 
rze Anwara el-Sadata na sta­
nowisko prezydenta ZRA. , 

Sadat wygłosił w Zgroma­
dzeniu przemówienie, w któ­
rym oświadczył, że będzie 
kontynuował linię Gamala 
Abdela Nasera. Stwierdził on,

Rozmowy PRL Bonn
BONN (PAP). Podczas 

nobytu w Bonn. związane­
go z szóstą rundą rozmów 
między delegacjami Polski 
i NRF, wiceminister spraw 
zagranicznych Józef Winie 
wicz przeorowadził szereg 
rozmów z osobistościami 
życią politycznego NRF.

W dniach 6 i 7 paździer­
nika br. wiceminister Józef 
Winiewicz rozmawiał w 
urzędzie kanHorskim z se­
kretarzem stanu Egonem 
Bahrem. Wczorai przed po 
hidniem odbyła się rozmo­
wą z ministerm spraw za­
granicznych NRF Walte­
rem Scheelem oraz sekre­
tarzem stanu w tym mi­
nisterstwie Georgem Fer­
dinanden! Duck witzem.

że głównym obowiązkiem jest 
wyzwolenie terytoriów arab­
skich i przywrócenie praw 
Palestyńczykom. Realną gwa­
rancja tego jest umocnienie 
potencjału bojowego sił zbrój 
nych,

ZRA będzie nadal prowa­
dzić politykę niezaangażowa- 
nia, nie oznacza to jednak 
biernego stanowiska. Będzie­
my w dalszym ciągu — po- 

• iedział Sada' — walczyć z 
siłami syjonizmu i imperializ­
mu.

Jesteśmy zaangażowani w 
sprawie wolności pokotu I po 
stępu Dlatego też musimy 
przeciwstawiać się niebezpie­
czeństwom, które im grożą. 
ZRA utrzvmuje stosunki przy 
iażnl ze Związkiem Radziec­
kim i innymi kratami socja­
listycznymi, co Jest całkowicie 
zgodne » polityka niezaanga- 
żowania.

Powinniśmy kontynuować 
untke o jedność narodu arab­
skiego — powiedział A. Sadat. 
Jesteśmy jednvm narodem, 
który ma jedna historię, jed­
na jest nasza walka i jeden 
los.

Nie usłyszycie nic nowego 
ode mnie —- powiedział Sa­
dat. Przeszedłem do tego bu­
dynku tylko z jednym doku­
mentem który bjd progra­
mem Gamala Nasera i będzie 
moim programem. Ten doku­
ment — to karta z 3n marca 
t968 r, Karta ta została przy­
gotowana. przez Nasera I zo­
stała zaaprobowana przez na­
ród wkrótce po wojnie arab­
sko izraelskiej. Ona to wyty­
cza politykę ZRA.
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Przed Dniem Łącznościowca | Pierwsza w Poisce Ludowej
Tradycyjnie już w paź­

dzierniku odbywają się 
w całym kraju uroczy­
stości i imprezy związane 
z pracą służby łącz­
ności, która 18 paź­
dziernika obchodzi swo­
je święto. Na wczoraj­
szej konferencji prasowej 
w DOPiT w Gdańsku 
dyrektor M. Machowina 
przedstawił program tego­
rocznych obchodów Dnia 
Łącznościowca. Centralne 
uroczystości odbędą się 17 
bm. w Warszawie. W na­
szym okręgu 15 bm. mini­
ster łączności dr E. Ko­
walczyk otworzy zbudowa 
ną w czynie społecznym 
przez pracowników łącz­
ności placówkę pocztową 
w Osielsku pod Bydgo­
szczą oraz nowy urząd po­
cztowy w dzielnicy Bło­
nie, największy i najład-

norowej przy płycie przed 
dawną Pocztą Polską, otwar­
cie wystawy poświęconej o- 
bronie Poczty Polskiej). O go 
dżinie 12 w świetlicy DOPiT 
odbędzie się dekoracja odzna­
czeniami państwowymi i resor 
towymi pracowników łączno­
ści, a o godz. 15 — akademia 
okręgowa w Teatrze „Wy­
brzeże”.

Prezentem łącznościow­
ców dla gdańskiego wo­
jewództwa jest już wczo­
raj przekazana do użytku, 
rozbudowana o 400 nume­
rów automatyczna centra­
la telefoniczna w Kwidzy­
nie. Dzielnica Siedlce w 
Gdańsku otrzymuje auto­
matyczną centralę telef.
0 pojemności 1000 nume­
rów, Przymorze — o 200 
numerów (na razie). O in­
nych osiągnięciach poczty
1 telekomunikacji w na­
szym województwie i jej 
perspektywach rozwojo-

niejszy z dotychczasowych wych informowali ponad- 
bydgoskich urzędów pocz- to wicedyrektor Z. Głów-
towych. Najważniejszym 
„prezentem” dla Bydgosz­
czy będą uruchomione 15 
bm. automatyczne centra­
le teleksowa i telegramo- 
wa — wartości ok. 10 min 
zł, na 360 numerów łącz­
nie. Dekoracja odznacze­
niami zasłużonych pra­
cowników i koncert w Fil 
harmonii Pomorskiej za­
kończą uroczystości w Byd 
goszczy.

W naszym województwie 
już o godzinie 8 rano mini­
ster Kowalczyk, w towarzy­
stwie przybywającego do nas 
z rewizytą ministra łączności 
bratniej Czechosłowacji Kare 
la Hofmana, otworzy nowy, 
nadawczo-odbiorczy ośrodek 
radiokomunikacyjny w RE- 
KOWJE. Dla usprawnienia 
łączności ze statkami już 
przed 4 laty przystąpiono do 
budowy ośrodka o rozległej- 
szym zasięgu. Próbne włącze­
nie do eksploatacji wykaza­
ło, że zarówno łączność prze­
wodowa jak i powiązanie z 
siecią odbiorców w kraju 
działają doskonale, o godzi­
nie 10 rozpoczną się uroczy­
stości związane z nadaniem 
portowemu nabrzeżu w Gdań­
sku imienia Obrońców Poczty 
Polskiej (odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej, złożenie wień­
ców i zaciągnięcie warty ho-

Literacka 
nagn

SZTOKHOLM (PAP). Szwedz 
ka Akademia Sztuk przyznała 
nagrodę Nobla w dziedzinie 
literatury pisarzowi radziec­
kiemu Aleksandrowi Solżenicy- 
nowi.

Jak podkreślają obserwato­
rzy, decyzja ta jest wyraźnie 
podyktowana koniunkturalny­
mi względami politycznymi.

MATRYMONIALNE

czyk i kierownicy poszczę 
gólnych działów. (t)

• Dokończenie ze str. 1
rodów). Wiele uwagi po­
święcił mówca problemo­
wi wprowadzenia struktu­
ry instytutowej uczelni. W 
związku z tym przed ka­
drą naukową akademii 
stoją zadania wzmożonego 
wysiłku w zakresie dal­
szej integracji pracy dy­
daktycznej i pracy nauko­
wej w wybranych kierun­
kach.

Do najmłodszych studen 
tów skierował rektor Gór­
ski wezwanie, by rzetelną, 
sumienną pracą i nauką 
udowodnili, iż godnie w 
przyszłości pełnić będą za 
dania, jakie nakłada na 
zawód lekarza społeczeń­
stwo polskie.

Po uroczystej immatry­
kulacji studentów pierw­
szego roku nastąpiły pro­
mocje doktorskie oraz 
wręczenie dyplomów pię­
ciu doktorom habilitowa­
nym. ■' 1

Międzynarodowy zjazd
conradologów w Polsce?

Wczoraj w siedzibie Mu wy oraz przyszłej działał 
zeum Morskiego w Gdań- ności sekcji, odbyły się 
sku odbyło się zebranie wybory jej zarządu, (sta) 
sekcji conradowskiej To- ^ 
warzystwa Przyjaciół Mu
zeum Morskiego. Po spra­
wozdaniu złożonym przez 
jej przewodniczącego mgr 
St. Ludwiga na temat do­
tychczasowej działalności 
sekcji, która rozpoczęła 
się na przełomie roku 
1968—1969. wystąpił za­
proszony na obrady dr 
B. Miazgowski. M. in. 
poinformował on, że przy 
organizowanym przez niego 
Instytucie Międzynarodo­
wym Kultury Morskiej w 
Szwajcarii powstaje mię­
dzynarodowy zespół con­
radologów. Na jego czele 
stanie Amerykanin pocho­
dzenia polskiego z USA 
— prof. E. Bojarski, na­
czelny redaktor cza­
sopisma „Conradiana”. 
Mówca przedstawił usta­
lony wspólnie z prof, 
Bojarskim projekt zwoła­
nia w Polsce w 1971 roku 
międzynarodowego zjazdu 
conradologów z krajów 
europejskich.

Po omówieniu tej spra-

Tak wyglądały 7 bm. uli 
ce stolicy Puerto Rico — 
San Juan, gdzie od 4 bm. 
padały ulewne deszcze, któ 
re spowodowały groźną po 
wódź. 4 osoby utonęły, 
straty materialne oblicza 
się na 25 milionów dola­
rów.

Następnie minister zdro­
wia prof. J. Kostrzewski 
dokonał aktu dekoracji od 
znaczeniami państwowymi, 
przyznanymi przez Radę 
Państwa, 25 pracowników 
Akademii Medycznej. M. 
in. Krzyż Komandorski Or­
deru Odrodzenia Polski o- 
trzymał prof. Marian Gór­
ski; Krzyż Oficerski Orderu 
Odrodzenia Polski — prof, 
Stanisław Byczkowski; 
Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski — 
prof. Józef Sawlewicz i 
doc. Jan Ruszel. Ponadto 
sześć osób otrzymało Zło­
te Krzyże Zasługi, trzyna­
ście — Srebrne i dwie — 
Brązowe.

Z kolei wiceminister 
zdrowia doc. M. Śliwiński 
udekorował 17 pracowni­
ków AMG odznakami re­
sortowymi „Za Wzorową 
Pracę w Służbie Zdrowia”. 
Przewodniczący Prezy­
dium WRN T. Bejm czter­
nastu osobom wręczył od­
znaki „Zasłużonym Ziemi 
Gdańskiej”; zaś wiceprze­
wodniczący Prezydium 
MRN Stanisław Szydłow­
ski — sześć odznak „Za Za­
sługi dla m. Gdańska”; wre 
szcie prezes Żarz. Woj. PCK 
Marian Gregorek — od­
znaki honorowe PCK II i 
III stopnia, przyznane sied 
miu pracownikom uczelni.

Wykład inauguracyjny 
pt. „Układ emocjonalny 
mózgu” wygłosił doc. dr 
Olgierd Narkiewicz.

Tradycyjne „Gaudeamus 
igitur” w wykonaniu chó­
ru AMG zakończyło ofi­
cjalną uroczystość inaugu 
racji roku akademickiego 
1970/71.

Sesja naukowa
z okazji 
XXY-lecia AMG

Dziś, 9 bm. o godz. 10 
z okazji XXV-lecia Aka­
demii Medycznej rozpoczy­
na się w Gdańsku dwu­
dniowa VII Sesja Nauko­
wa uczelni.

W pierwszym dniu pro­
gram przewiduje dwa re­
feraty. Pierwszy z nich 
mówić będzie o osiągnię­
ciach i perspektywach na­
uk podstawowych na Wy­
dziale Lekarskim (referują 
prof, dr F. Pautsch i doc. 
dr. St. Zawistowski), drugi 
— o osiągnięciach i pers­
pektywach nauk farmaceu­
tycznych (ref. prof, dr J. 
Zwierzchowski i doc. dr 
S. Gili).

W drugim dniu o osiąg­
nięciach i perspektywach 
klinik zabiegowych oraz 
stomatologii mówić będą: 
prof, dr Z. Kieturakis i 
doc. dr S. Mlekodaj, zaś 
o osiągnięciach i perspek­
tywach klinik zachowaw­
czych — prof. dr. M. Gam- 
ski i doc. dr B. Krupa - 
Wojciechowska.

STATKI
GDAŃSK

„Emilia Plater”, „Piotr Du­
nin”, „Metalowiec” — poi., 
„Concordia”, „Knud”, „Hanni 
Leni”, „Gesine P.” — NRF,
„Nawarin” — radź..

Po węgiel: „Kopalnia Mosz­
czenica” — pol., „Fides” — 
wl., „Markus” — fiń., „Mors- 
koj 12” — radź..

GDYNIA
„Zamenhof”, „Zawichost”, 

„Stefan Okrzeja”, „Śniadecki”, 
„Mieszko I”, „Ziemia Lubus­
ka”, „Iluta Ferrum”, „Pik 
Dąbek”, „Dęblin”, „Żeromski”, 
„Warmia”, „Mazury”, „Wiła”, 
„Stanislaw Dubois”, „Syren­
ka”,“ „Jurata” — poi., „Pretty” 
i „Angeliki” — cypr., „Mar- 
getina” — grec., „Elgare” — 
szw., „Someri” — fiń., „Ma­
rina Grabde” i „Tritoh Tra­
der” — liber., „Stanislawski”
— radź., „Baltic Jet” — bryt..

Po węgiel: „Porlrieuk” —
fr., „Suwałki” i „Poznań II”
— pol., „Baltijski.j 3.9” i „Bal- 
tijskij 51” — radź..

(czes.)

SPORT SPORT SPORT SPORT

Próbne „galopy“ koszykarzy 
GKS Wybrzeże przed ligą

Już wkrótce rozpoczną 
się rozgrywki mistrzowskie 
I ligi koszykówki. W tym 
roku zmniejszona I liga 
rozgrywać będzie spotka­
nia według nowego syste-

rozegrali 5 spotkań, wygry 
wając 4, w tym m. in. z 
wicemistrzem Francji San 
Ledlaus 102:64. Po drodze 
do Finlandii koszykarze

mu (podobnego do siatków nasi dwukrotnie spotkali 
ki i piłki ręcznej), polega- z reprezentacją Biało-
jącego na kolejnym rozgry , . .
waniu w ciągu dwu kolej- ruskiej SRR, przegiyw ją. 
nych dni spotkań tych sa- 57:88 i 79:80. W Finlandii 
mych przeciwników (mecz natomiast wygrali wszyst- 
i rewanż). kie swe 3 spotkania —

Nasz okręg ma obecnie dwukrotnie z zespołem 
w I lidze tylko jednego re- Kataja (91:63 i 66:37) oraz 
prezentanta „Gdańskich z wicemistrzem Finlandii 
Korsarzy” — zespół GKS „ , _0Houka 65:58.Wybrzeże. Drużyna ta bar­
dzo solidnie przygotowywa 
la się do rozgrywek, od­
bywając m. in. dwa tour­
nee po Francji i Finlandii. 
We Francji gdańszczanie

Spójnia gości dziś 
łódzką Anilaną

Przed tygodniem łódzka 
ANILANA przeegzaminowała 
w pierwszych meczach ligo­
wych drużynę męską piłki 
ręcznej GKS WYBRZEŻE. O- 
becnie ten sam zespól będzie 
przeciwnikiem drużyny mist­
rza Polski — gdańskiej SPÓJ­
NI. Jak wiadomo, Spójnia wy 
startowała w I lidze pechowo, 
przegrywając w Poznaniu z 
Grunwaldem oba mecze. Zo­
baczymy jak gdańszczanie wy 
padną obecnie na własnym te 
renie w walce z Anilaną.

Dziś Spójnia gra z Anilaną 
w sali przy ul. Słowackiego 
we Wrzeszczu o godz. 18, re­
wanż zaś w sobotę też o godz. 
18.

(St)

Piłkarze MKS Gdańsk
w (indach

Przez trzy dni walczyli na 
boisku ośrodka szkolnego w 
Oliwie piłkarze zespołów szkol 
nych z 4 województw o za- 

, kwalifikowanie się do finałów 
mistrzostw Polski.SZK. Pierw­
sze miejsce w 'turnieju zajęli 
piłkarze MKS Gdańsk, wygry­
wając z MKS Orkan Ostró­
da 3:0, z SKS Technik 
Wyszków 2:0 I z SKS Biały­
stok 5:2. Drugie miejsce zajął 
MKS Orkan Ostróda, trzecie 
— SKS — Technik Wyszków 
i czwarte — SKS Białystok. 
Pierwsze 2 zespoły zakwalifi­
kowały się do finałów.

(st)

Ostatnim sprawdzianem for­
my drużyny gdańskiej przed 
rozpoczęciem rozgrywek I-Ii- 
gowych będą spotkania z sil­
nym zespołem z NRD BSG 
DAF Berlin. Mecze te rozegra 
ją nasi koszykarze w sali Star 
tu przy ul. 3 Maja w Gdań­
sku w sobotę o godz. 17 i W 
niedzielę o godz. 16,

(st) ;
.—•— i

Rewia białych kimon 
w turnieju 25-lecia 
GKS Wybrzeże

Z okazji 25-lecia GKS Wy­
brzeże odbędzie się w niedzie­
lę 11 bm. w salach WSWF W 
Oliwie międzynarodowy tur­
niej judo. W turnieju rozgry­
wanym w 5 kategoriach wag« 
wych wezmą udział silne eki­
py CSRS (Lokomotiv Trutnoi 
z 4 zawodnikami ze stopnia­
mi Dan), Austrii (ATSV VVelJ 
z dwoma mistrzami kraji 
Mittendorferem i Hoeckne- 
rem), Włoch oraz cała polska 
czołówka. Początek zawodóu 
W niedzielę o godz. 10.45.

(st)
—«—

0 puchar Startu 
walczą siatkarze

Gdyński' Start organizuje A w 
dniach od 9 do U bm. ogólno 
polski turniej siatkówki męż­
czyzn o puchar Rady Głównej 
ZS Start. W turnieju uczestni 
czą zespoły: Warszawianki*
Resursy Łódź, Calisii i Startu 
Gdynia. Początek spotkań W 
piątek o godz. 17 i 19, w so­
botę o godz. 17.30 i 19.30 oraz 
w niedzielę o godz. 10 i 12.

(st)

mm

SAMOTNY, po studiach, 
dobrze sytuowany, wzrost 
średni, pozna panią o mi­
łej prezencji, chętnie stu­
dentkę. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod MG-16258.

NIERUCHOMOŚCI
WYDZIERŻAWIĘ lub przej 
mę za dożywocie — gospo 
darstwo 10—15 ha, zelek­
tryfikowane. Zgłoszenia kie 
rować: Józef Michna, Zel- 
goszcz, pow. Starogard Gd.
GOSPODARSTWO budowla 
ne 15 ha wraz z zabudo­
waniami w województwie 
gdańskim sprzedam. Lesiń 
ska, Kielce, ul. Rewolucji 
Październikowej 99-50.

MOTORYZACYJNE
SAMOCHÓD „Mercedes 
170 SD” pilnie sprzedam. 
Wiadomość: Koszalin, tel.
64-50, po godz. 18 lub ul. 
Pawła Findera 31-7. K-6439

„EIATA 125 P”, silnik 1500, 
fabrycznie nowy, eksport 
— sprzedam. Sopot, Koś­
ciuszki 44-5, godz. 16—19._
j, WARTBURG A 1000”, rok 
1964 — pilnie sprzedam. — 
Wejherowo, ul. Staszica 9, 
piętro. S-6023

NAUKA

13 PAŹDZIERNIKA rozpo­
czynamy zajęcia na kur­
sach kwalifikacyjnych na 
tytuły mistrza i robotnika 
wykwalifikowanego (cze­
ladnik)’ w zawodach: ślu­
sarz samochodowy, maszy­
nowy, narzędziowy, tokarz, 
frezer, elektromonter i 
elektromechanik. — WZS 
„Oświata”, Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 4, tel. 4i-21-82.

S P R Z E D A Z
WÖZEK dziecięcy, nowo-
czesny, włoski 
dam. Sopot, 20

— sprze-
Październi-

ka 827-6. G-16254
DWA konie - tarpany 
sprzedam. Jastarnia, ulica
Ogrodowa 31._________P-875
KOMPLET mebli kuchen­
nych sprzedam. — Telefon 
52-31-60. G-16282

Rodzinie Zmarłego oraz załodze fabryki wyrazy 
współczucia z powodu śmierci dyrektora Fabryki 
Aparatury Mleczarskiej w Pruszczu Gdańskim

KONRADA GRĘDZICKIEGO

dyrekcja, Rada Zakładowa* POP Fa­
bryki Aparatury Mleczarskiej w Szcze­
cinie.

składają

K-6495

W dniu 6. X 1970 r. zmarł nasz długoletni pra-
cownik

MICHAŁ SZYNDAL
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ-

czucia składają
dyrekcja, Samorząd Robotniczy i pracow-

, K-6517 nicy PPH „Centrala Rybna” w Gdym.

Dnia 7. X 1970 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach

6. t P-
kpt. WŁADYSŁAW NAWODZlNSKI

oficer marynarki handlowej.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 10. X 1970 r. 

o godz. 8 z kościoła parafialnego w Cisowej.
O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

S-6636 rodzina i przyjaciele.

PRACA

FACHOWIEC elektro-radio- 
wy przyjmie pracę chałup 
niczą na wyroby produk­
cyjne. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod S-6305.________
POMOC domową przyjmę 
do dzieeka. Gdańsk, Stra- 
ganiarska 43 m. 1, po 15.

Centrala Spółdzielni Ogro 
dniczych Okręg Gdańsk

zakupi

od przedsiębiorstw 
uspołecznionych

MASZYNĘ
CZTERODZIAŁANIOWĄ.

Oferty należy składać 
w dziale inwestycyjno — 
administracyjnym Okręgu, 
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Grun 
waldzka nr 135.

K-6499

Koledze ANTONIEMU 
KOPECIOWI wyrazy głę­
bokiego współczucia z po 
wodu śmierci

żony
składa

Rada Osiedla Grabó­
wek przy GSM.

S-6590

Koledze STEFANOWI 
PRESCHOWI serdeczne 
wyrazy współczucia z po­
wodu zgonu

matki
składają

Dyrekcja, POP, Rada 
Zakładowa ZNP oraz 
wszyscy pracownicy 
Instytutu Maszyn Prze­
pływowych PAN.

K-G497

KOMUNIKAT 
Gdańska Gra Liczbowa 

„Jantar” zaprasza do 
udziału w 695 kolejnej 
grze.

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych
■ do wygranych z 5-ma 

trafieniami — 100 000 zl 
i samochód „FIAT 125 
P”

■ do wygranych z 4-ma 
trafieniami + dod. — 
25 000 zł i motocykl 
WSK

■ do każdej wygranej z 
3-ma trafieniami + 
dod. — stałe regulami­
nowe nagrody pienięż­
ne po 150 zł

81 dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród 
wszystkich uczestników 
gry
— motorower „Komar” 

wart. 4900 zł
— nagroda pieniężna 

3000 zl
— nagroda pieniężna 

2500 zł
—- talon tow. do PDT 

2000 zł
— książeczka mieszka­

niowa 2000 zł.
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę 11 październi 
ka 1970 r. o godz. 10.00 w 
siedzibie GGL „Jantar” 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13/14.

Prosimy o wcześniejsze 
składanie kuponów, celem 
uniknięcia spiętrzenia w 
przyjmowaniu w piątki i 
soboty.
WSZYSTKIM GRAJĄCYM
życzymy szczęścia:

K-6377

CSO — ZAKŁAD EKSPORTOWO-IMPOR- 
TOWY, Oddział w Gdańsku-Nowym Porcie, 
ul. Bugaj nr 5 — telefon 43-10-64 do 66

OFERUJE DO SPRZEDAŻY:

• siatkę tkaną w arkuszach
• słupki z dwuteownika żelbetowe 
® wagi dziesiętne
• wagi metalowe przesuwnikowe 55 kg
• drewniaki
• bednarkę ocynk. 50X5 m/m
• ręczną maszynę do sortow. ziemniaków

CENY DO UZGODNIENIA NA MIEJSCU,
Odbiór własny loco magazyn nabrzeże Bytomskie 
w Gdańsku. K-6442

do 66

szt. 64

I» 48

f* 100

i’ 26

39 161

kg 760
szt. 1

ZAMIENIĘ komfortowe mie 
szkanie, nowe budownic­
two, typu M-3 2-pokojowe 
na 3—4-pokojowe typu M-5, 
M-6 — centrum Gdyni. 
Gdynia, skwer Kościuszki 
13-42 (nad Roksaną).
ZAMIENIĘ dwa pokoje, ku 
chnia, nowe budownictwo 
— Skarżysko, na mieszka­
nie — trójmiasto, Pruszcz. 
Wiadomość: Matysiak, Prze 
jazdowo, pow, gdański. 
STARSZA pani poszukuje 
pokoiku, najchętniej na 
parterze. Tel. 41-50-76, godz. 
9—17. G-16261

LEKARSKIE
SPECJALISTA, skórne, we 
neryczne, dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-06-37. G-15798
DR I) 71F, W A N O W S K l/s kó r
ne, weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Ducha 25-27, telefon 
31-63-88. G-16727

LOKALE

ZAMIENIĘ duży* pokój, ku 
chnię, przedpokój, częścio­
we wygody, III piętro (mo 
żiiwość rozbudowy) blisko 
skweru kuracyjnego, na 2 
pokoje z kuchnią, wygoda 
mi, do II piętra, Sopot, 
Morska 4-7. G-16255

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju na tra­
sie Rumia — Wejherowo 
lub w Chwarznie. Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
S-6291.
ODNAJMĘ pokój. Gdynia, 
ul. Świętojańska 139 m. 
9a. S-6292
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, 
wszelkie wygody, II p. w 
Gdańsku na dwa pokoje z 
kuchnią, w Warszawie lub 
w Łodzi. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-16265.

POKÓJ umeblowany i ga­
raż do wynajęcia w Gd.- 
Brzeźnie. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod G-16253.
ZAMIENIĘ samodzielne 
dwu i pół pokojowe, kom­
fortowe, I piętro, centrum 
Gdyni, stare budownictwo, 
na 3-pokojowe — centrum 
Gdyni. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod S-6294.
ZAMIENIMY 2 pokoje, ku­
chnia, centrum Wrzeszcza, 
kwaterunkowe, komforto­
we, kawalerkę — centrum 
Gdyni, na 2 lub 1 pokój 
duży metraż, c.o. — Gdy­
nia, Warszawska 28-43.

KUPNO

PIEC (na ropę) mieszka­
niowy — kupię. — Oferty 
„94094” Prasa, Łódź, Piotr 
kowska 96. K-6305

ROŻNE

POGOTOWIE telewizyjne, 
Ryszka, tel. 22-13-47. 
GARAŻ odstąpię. Gdynia, 
tel. 22-18-04. S-6325

PRACOWNICY POSZlftKIWANI
Przedsiębiorstwo Budownictwa Inżynieryjno-Morskie- 
go „Hydrobudowa 4” w Gdańsku zatrudni zaraz: po­
ruczników żeglugi przybrzeżnej, maszynistów okręto­
wych III klasy, motorzystów okrętowych, bosmanów, 
starszych marynarzy i marynarzy. Zgłoszenia ze 
skierowaniem z Wydz. Zatrudnienia MRN przyjmuje 
„Hydrobudowa 4” Baza Sprzętowo-Remontowa.
Gdańsk-Ostrów, ul. Na Ostrowiu. Warunki pracy do 
omówienia na miejscu. K-6403

Zakłady Mechanizacji Budownictwa „ZREMB” w 
Gdańsku, ul. Jedności Robotniczej 31/37 tel. 31-82-31 
wewn. 41 zatrudnią natychmiast: suwnicowego kabino­
wego, 2 palaczy c.o., 2 pomocników palaczy c.o. 
Wymagane jest skierowanie z Wydziału Zatrudnienia 
Prez. MRN oraz aktualny wpis w legitymacji ubez­
pieczeniowej, K-6249

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego 
w Gdańsku, ul. Wały Jagiellońskie 10 zatrudni zaraz 
ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 10 spawa* 
ezy-ślusarzy z uprawnieniami I 9 rraszvnistów żurawi 
wieżowych na sprzęt 80-tonowy. Wymagane są 
uprawnienia na obsługę 45 lub S0-tonowych dźwigów. 
Konieczna jest legitymacja ubezpieczeniowa z aktu­
alnymi wpisami. Wynagrodzenie według układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. K-6393

Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych w Gd*ń- 
sku zatrudni natychmiast za skierowaniem z Urzędu 
Zatrudnienia techników drogowych na stanowiska in­
spektorów ruchu do działu produkcji i Zakładu Ba­
dań i Doświadczeń. Wymagane średnie wykształcenie 
techniczne plus 5 lat praktyki w zawodzie drogowca. 
Płaca wg układu zbiorowego dla pracowników budow­
nictwa. Konieczna książeczka ubezpieczeniowa z ak­
tualnymi wpisami oraz opinia z ostatnich 5 lat pra­
cy. Zgłaszać się bezpośrednio w dziale szkolenia i 
kadr GPRD w Gdańsku, ul. Długa 81/83. K-6316

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Malborku, al. 
Wojska Polskiego nr 90 zatrudni zaraz głównego księ­
gowego. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu. K-3416

______ ______ KO M U N I K A T Y
W związku z nadcnodzącym okresem zimowym Wy­

dział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Pre­
zydium MRN w Gdyni przypomina, że w myśl art. 
4 ustawy z dnia 22. IV 1959 r. o utrzymaniu czystoś­
ci i porządku w miastach i osiedlach (Dz. U. nr 27* 
poz. 167) na osobach i jednostkach sprawujących za­
rząd nieruchomości, względnie na kierownikach bu­
dów spoczywają następujące obowiązki odnośnie oczy­
szczania przyległych terenów ulicznych:

Oczyszczanie ze śniegu, lodu i błota chodnika i jezd­
ni do połowy jej szerokości względnie 5 m pasa przy­
ległego placu publicznego i stosowanie środków do 
usuwania gołoledzi i ślizgawicy,

Pryzmowanie śniegu orzy krawężnikach w sposób 
umożliwiający spływ wody, jak również dostęp do 
punktów rewizyjńo-kontrolnych urządzeń podziem­
nych jak: wodociągi, kable telekomunikacyjne i ener­
getyczne. gazowe itp.

Odpowiedzialność za wykonanie ww czynności w 
myśl art. 6 cyt. wyżej ustawy oonoszą osoby spra-. 
wujące zarząd nieruchomości, dozorcy domów łub 
osoby, które podjęły się wykonania, lub którym po­
wierzono wykonanie ww czynności.

Odpowiedzialność za sprawowanie należytego nadzo­
ru nad wykonywaniem obowiązku dozorców lub 
osób, które podjęły się wykonywania lub którym po­
wierzono wykonywanie ww ezvnności oonoszą osoby 
sprawu jące za rząd nieruchomości.

Jednocześnie zwraca się uwagę, że kto wykracza 
przeciw przepisom art. 4 ust. 2 pkt 4 i art. 6 ust. ł, ł 
albo przepisom wydanym na podstawie art. 8 ust. 4 
wyżej cytowanej ustawy podlega karze aresztu do 3 
miesięcy lub grzywny do 4500 zł, K-6036

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk Targ Drzewny 3-7. ■ TELEFO­
NY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miej­
ski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz 
redakcji 31-27-33, „Śmiało i szfczerze,” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51 
4nne działy, łączy centrala, Redakcja nocna 31-05-7Ą i 31-35-68, ■. Biuro

Ogłoszeń: Gdańsk, Tprg Drzewny 3-7, tel. 31-35-80 oraz Gdynia ul. Świę­
tojańska 5-7, telefon 21-64-72 ■ ODDZIAŁ REDAKCJI W ELBLĄGU ul. 
Grunwaldzka 31, telefon 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: 
J. Matuszkiewicz — redaktor naczelny, J. Królikowski — zastępca re­
daktora naczelnego, R. Bolduan -9 eekretarz redakcji, M. Truskolaska i

Z. Truszkiewicz ■ Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego R s W 
„PRASA” ■ Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty 
udzielają placówki „Ruchu” i urzędy p o c z t o w e ■ Skład i druk: 
Gdańskie wydawnictwo Prasowe R S W „PRASA” Drukarnia. 
Zam, 1928. M-l. ............... .
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Teatr im. Gorkiego w Berlinie wystawia obecnie tlwie sztuki współczesne: Klausa Wol 

fa „Obozowe ognisko” i Rainera Kerndla „Spotkałem dziewczynę”. Obie premiery przy­
gotowano w związku z trwającym od 27 września do 11 października tradvcvjnym Festi­
walem Berlińskim. CAF _ ADN

M. Bereziuk, F. Makieiski i J." ' '
zwycięzcami w konkursie „Złotej Wiechy“

8-15 B.M.TYDZIEŃ OCHRONY PRZYRODY

Na Wybrzeżu Gd. wojewódz 
kie eliminacje VI ogólnopol­
skiego konkursu na najlepszy 
budynek inwentarski 1970 r. 
„Złota Wiecha” wyłoniły już 
zwycięzców. Uroczystość pod­
sumowującą wyniki poprze­
dziły wizje lokalne. Człon­
kowie wojewódzkiej i powia­
towych komisji wraz z licz­
ną grupą rolników woj. gdań­
skiego, zainteresowanych no­
wym budownictwem odwie­
dzili wspólnie trzy gospodar­
stwa: Michała Bereziuka w 
Janówce w pow. malbor- 
skim, Feliksa Ptasińskiego w 
Parszewie oraz Franciszka 
Makielskiego w Subkowach w 
pow. tczewskim.

Finał eliminacji nastąpił 
■w Kulicach w pow. tczew

skim po uprzednim zwie­
dzeniu rozbudowującej się 
nowoczesnej bazy miejsco 
wej Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej. Na uroczy­
stość zorganizowaną w 
kulickiej szkole przybyli 
również przedstawiciele 
władz wojewódzkich i po­
wiatowych, a m. in. kie- 
rowik Wydziału Rolnego 
KW PZPR H. Pestka, 
zast. przewodniczącego Pre 
zydium WRN K. Smielak 
i kierownik Wydz. Ekon.- 
Rolnego WK ZSL M. Sta­
chowiak.

Apel do rolników
0 dalszą pomoc dla powodzian

Wrażliwe na cudze nie­
szczęście gdańskie społe­
czeństwo odpowiedziało 
czynem na apel Polskiego 
śomitetu Pomocy Społecz- 
iej; na rzecz dotkniętych 
; at astr of ą powodzi zebrało 
io końca września 1300 
ys. zł. Suma ta — mie- 
czczą się w niej również 
przeliczone na złotówki da 
•y w naturze — stanowi 
yynik zbiórki społecznej i 
ofiarności instytucji. W 
lajbliższych dniach wspom 
liana suma wzrośnie o 800 
’ys. zł, gdyż na taką kwo- 
ę WSS „Społem” przeka- 
:e odzież na rzecz powo- 
izian.

Nie miejsce tu na wyszcze­
gólnianie rekordzistów w u- 
łzielaniu pomocy potrzebują­
cym, ale — mimo to — wy­
mienić należy m. in. Zarząd 
Portu w Gdyni, który prze­
kazał powodzianom odzież 
wartości 200 tys. zl oraz 8 
tys. zl ze zbiórek społecznych. 
Identyczną kwotę zebrali do- 
kerzy gdańscy, zaś gdański 
Zarząd Portu — 5 tys. zł.

Gdańscy i gdyńscy stocznio­

wcy zgromadzili'190 tys. zł w 
gotówce, Zw. Zaw. Marynarzy 
i Portowców •i- 5 tys. zł.
llzem. Sp. Zaopatrzenia i Zby 
tu „Elektromontaż” — ponad 
12 300 zł.

Wyrażając ofiarodawcom 
z naszego województwa 
słowa podzięki i uznania, 
Woj. Zarząd PKPS ape­
luje — zwłaszcza do rol­
ników — o dalsizą pomoc. 
Istnieje bowiem pilne za­
potrzebowanie nie tylko na 
pościel, ciepłą odzież i bie 
liznę, ale także na pasze 
dla uratowanego przed za 
gładą inwentarza. Gdańska 
wieś może mu pomóc w 
przetrwaniu zimowego i 
przednówkowego okresu, 
przekazując dary w po­
staci ziarna, ziemniaków i 
innych ziemiopłodów.

Aktyw PKPS rozpoczął 
już zbiórki w pow. koś- 
c.erskim. W najbliższych 
dniach obejmą one rolni­
ków wszystkich powiatów 
naszego województwa.

Ir. P.

W maju Mirhold z eki­
pą pięćdziesięciu innych 
pracowników III Oddziału 
wyjechał do Gratzu „usta­
wiać” zakłady Steyera: od 
czerwca zakłady te poczę­
ły produkować miesięcznie 
8000 sztuk lekkich karabi­
nów maszynowych. W 
Europie do 1939 roku 
nikt nie wyprodukował 
lepszych. Ktoś, co ob­
myślił model nazwany 
bergmannem, na pamiątkę 
jakiegoś zmarłego dygnita­
rza austriackiego — umiał 
myśleć, miał wyobraźnię. 
Szybki strzał, łatwa wy- 
mienność magazynków, lu 
fa nie nadmiernie długa, 
ochraniacz powietrzny do 
lufy w razie gdyby się od 
dłuższego strzelania roz­
grzała, wizjer nastawiany 
jednym palcem, możliwość 
strzelania „od oka” i „od 
ręki”, seriami i pojedynczo 
—- słowem ogromna ilość 
zalet, których razem nie 
miała żadna dotychczaso­
wa broń szybkostrzelna.

Obfotografowany w kil-*

kunastu wersjach, rozłożo 
ny na części, dane produk­
cyjne, wszystkie parame­
try i wymiary do jednej 
dziesiątej milimetra —prze 
słaliśmy do Warszawy.

— I znów za pół darmo! 
— westchnął Chęciński. — 
Gdybyśmy za to zażądali 
choć z dziesięć tysięcy ma 
rek! To już by nam uwie­
rzono!

— Sądzi pan, że Pionki 
nie podejmą produkcji cze 
goś podobnego?

Na pewno nie! Chociaż 
do tych wszystkich danych, 
któreś ty zgromadził, ja do 
łożyłem uwagi krytyczne: 
bergmann może być lżej­
szy, jeżeli chłodniczy 
płaszcz i kolbę wykonać z 
cieńszej blachy stalowej 
jak i to, że lufa bez szko 
dy dla celności strzału mo­
że być krótsza. Przy mniej 
szym zużyciu żelaza i stali 
moglibyśmy się zbroić w 
tempie nie wiele wolniej­
szym...

— Sądzi pan, że jeszcze 
nie jest za późno?.

UCICHŁO skrzypienie 
kół, chrzęst uprzęży 
i tętent kopyt koń­

skich. Umilkł gwar zmo- 
żonych snem dzieci i uja­
danie czujnych psów. Wiel 
kie, ładowne wozy utwo­
rzyły szaniec obronny, we­
wnątrz którego płonęły og 
niska. Żerdzie wieczornych 
dymów pięły się ku nie­
bu, na ścianach kanionu 
tańczyły rozmazane cienie, 
z dala niósł się przytłu­
miony szum rzeki i sze­
lest koron drzew zdziwio-

Zebranych powitał, gra­
tulując zwycięzcom kon­
kursu, architekt wojewódz 
ki Konrad Pławiński, któ 
ry omówił także cel akcji 
i duże jej znaczenie dla 
wzrostu produkcji zwie­
rzęcej. Następnie ogłoszo­
no wyniki tegorocznych 
eliminacji. Społeczne ko­
misje powiatowe wyróżni­
ły w woj. gdańskim 16 bu 
dynków nowych i 3 budyń 
ki zmodernizowane. W e- 
fekcie kolejnych elimina­
cji i wizji lokalnych spo­
łeczna komisja wojewódz­
ka przyznała 3 równorzęd­
ne nagrody. Zdobyli je: 
Michał Bereziuk w Ja­
nówce w pow. malborskim 
— 4500 zł, Franciszek Ma- 
kielski w Subkowach — 
4500 zł, i Józef Głowienko 
w Rozłazinie w, pow. lę­
borskim —j’ täröh . toaLftóści 
4 tys. zł. Ponadto wyróż­
niono budynek Stanisła­
wa Czapskiego w Li­
pach w powiecie kościer- 
skim — nagroda 2 tys. zł. 
Robert Bober w Bukowej 
Górze w pow. kartuskim 
otrzymał nagrodę 1500 zł. 
Za najbardziej pomysłową 
modernizację budynku sta 
rego nagrodę w wysoko­
ści 3 tys. zł dostał Albin 
Funk z Miłoszewa w pow. 
wejherowskim.

Nagrody otrzymali także rze 
mieślnicy, którzy wykonywali 
najlepsze budynki: T. STA-
CHEWICZ z pow. malborskie- 
go, BERNARD SUMIŃSKI z 
pow. tczewskiego i BRUNON 
SIKORA z pow. lęborskiego. 
Ponadto nagrodzono społecz­
ne komisje w Malborku, Tcze 
wie i Lęborku. Trzej główni 
zwycięzcy w eliminacjach wo 
jewódzkich wezmą udział w 
eliminacjach krajowych.

T. Ch.

— Jeszcze nie jest za 
późno... W każdym razie 
ten twój Mirhold to drugi 
równie cenny nabytek, 
jak Truda. Za tego ber- 
gmanna dostarczonego to­
bie grozi mu utrata głowy 
w Moabicie, a on się z 
pewnością o nic nie pytał?

— No... pytał się, czy 
nie mieliśmy kłopotów w 
opiekowaniu się Ewą. A 
że ja się interesuję wszy­
stkim, więc nie widział w 
tym nic złego, aby mi po­
kazać bergmanna, których 
przywiózł kilkanaście dla 
wszystkich naszych instan 
cji i... nikomu się nie wy­
liczał z tego.•

W czerwcu Truda zanie­
chała studiów. Właściwie 
nie była zdecydowana, 
gdyż w nauce pomagała 
jej z jednej strony Ewa 
Linner, z drugiej Rita Hel 
ler wdzięczna mi za dobre 
zajęcie. Gdy jednak Rita 
usiłowała jej wytłumaczyć 
czeskie „ptaszki” nad nie­
którymi literami, jak r, c, 
itp.... i nic z tego nie wy­
szło, wtedy Rita Heller 
powiedziała:

— Truda nie męcz się, 
bo nie dasz rady. Nie prze 
brniesz przez slawistykę, 
bo masz słuch... czy ja 
wiem, jak to nazwać, bez

Mrożony specjał
Popularne grzyby kurki, 

wysyłane w tysiącach ton 
za granicę, eksportowano 
przeważnie natychmiast 
po zebraniu, co utrudnia­
ło transport i przyczynia­
ło się do więdnięcia to­
waru. Zastanawiano się 
więc długo, jak kurki za­
mrażać, by jednocześnie 
nie traciły swego natural­
nego smaku.

Zadanie to udało się pra 
cownikom chłodni w Ol­
sztynie. Przygotowali oni 
kilka 10-kilowych próbek 
i wysłali do degustacji 
Francuzom, Szwedom i 
Duńczykom. Zeiosząd przy 
szły opinie pochlebne. Me 
loda zamrażania będzie 
loięc stosowana na szer­
szą skalę.

nych widokiem białych lu 
dzi. Po raz pierwszy dota­
rły tu ich nogi. Siedzieli 
przy ogniskach zmęczeni, 
ale zachwyceni pięknem o- 
kolicy. Według praw Dzi­
kiego Zachodu mogli za­
władnąć terenem, do które 
go dotarli, podzielić mię­
dzy siebie ziemię, której 
tak długo szu' ali. Oczaro­
wani przepychem dziewi­
czej przyrody, bogactwem 
tej górskiej krainy obfi­
tującej w lasy pełne zwie­
rza, gorące źródła i gej­
zery, jeziora i wodospady
— wtedy, w pamiętną noc 
19 września 1870 roku, oni
— ubodzy osadnicy, przy 
nikłym świetle ognisk po­
wzięli wiekopomną decy­
zję: nie przywłaszczą so­
bie świeżo odkrytych te­
renów, lecz dołożą starań, 
by stały się one własnoś­
cią całego narodu i w nie­
naruszonym pierwotnym 
stanie zostały zachowane 
dla pożytku i radości przy 
szłyeh pokoleń.

2 lata trwało uprawo­
mocnienie tej niebywałej 
na ówczesne czasy, a prze­
cież historycznej decyzji. 
W 1872 r. rząd Stanów Zje 
dnoczonyeh Ameryki Pół­
nocnej wydal ustawę o u- 
tworzeniu tucrwszego na 
świecie parku narodowe­
go Yellowstone. Obejmuje 
nn rezerwat przyrody w 
Górach Skalistych w Sta-
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7 bin. japoński Zespót Tańca z Okinawy — Okinawa Ra­
bu Dan odwiedził Państwowy Zespół Pieśni i Tańca „Ma­
zowsze”. Japońskie tancerki od kilku dni bawią w naszym 
kraju, koncertując kolejno w Warszawie i Białymstoku. W 
Karolinie były serdecznie podejmowane przez nadobne ma 
zowszanki.

Na zdjęciu: wspólna pamiątkowa fotografia.
CAF — Matuszewski

nach Wyoming, Montana i 
Idaho, bogaty zwierzostan, 
ok. 400 gorących źródeł, 
wulkany błotne, jeziora i 
wodospady — razem 8671 
km kw.

IONTERZY Dzikiego 
Zachodu postawili 
na swoim: odkryta

przez nich kraina stała się 
własnością całego narodu 
— wielu jego pokoleń. A- 
le przy okazji zapoczątko­
wali oni coś, czego nie 
przewidywali, a co ogarnę­
ło cały świat i stało się — 
w miarę rozwoju cywiliza­
cji — niemal obowiązkiem 
człowieka: stworzyli ideę
ochrony przyrody.

Już w 16 lat później w 
1888 r. Bogusław Króli­
kowski wysuwa projekt 
ochrony Tatr. W warun­
kach niewoli nie został on 
zrealizowany, ale przecież 
ta polska myśl ochrony 
ojczystej przyrody o 21 
lat wyprzedziła ustanowie­
nie pierwszego w Europie 
(w Szwecji) parku narodo 
wego.

Dziś mamy ich w Polsce 
11, a najmłodszy ten nasz: 
Słowiński Park Narodowy. 
Istnieją również zabytki i 
pomniki przyrody, rezer­
waty i rożne inne formy 
i metody jej ochrony, ale 
nigdy jeszcze idea zrodzo­
na w górnym biegu rzeki 
Yellowstone nie nabrała 
takiego znaczenia jak o- 
becnie, kiedy rządy i na­
rody świata zaalarmowane 
zostały raportem sekreta­
rza generalnego ONZ o ka 
tastrofalnym wpływie czło 
wieka na otaczającą go 
przyrodę. Dokument ten 
stanowi podsumowanie wy 
ników gospodarki ludzkiej 
w przyrodzie na przestrze­
ni wieków i wzajemnych 
stosunków między człowie­
kiem a jego ekolpgicznym 

«środowiskiem. Z najwyższe 
go rriiędzynarodowego fo­

rum, z trybuny organiza­
cji cieszącej się uznaniem 
całego świata, padły sło­
wa surowej przestrogi, ii 
zatruwanie wód rzek, je­
zior, mórz i oceanów, na­
ruszanie biologicznej rów­
nowagi na Ziemi i skaże­
nie powietrza — może do­
prowadzić do nieodwracal 
nych zmian.

SKUTKI zanieczysz­
czeń i całej działal­
ności człowieka nie 

ograniczają się bowiem do 
granic państw czy konty­
nentów. W morzach odle­
głych cl lądów stwierdzo­
no znaczne ilości chemicz­
nych środków trujących u- 
żywanych w rolnictwie, 
spłukanych przez deszcz 
i zniesionych przez rzeki. 
Popularny DDT dotarł już 
do Antarktyki. Insektycyd 
ten wykryto u pingwinów 
i fok. Opady promienio­
twórcze topione w oce­
anach grożą skażeniem o- 
gromnych obszarów wód i 
wywołują zgodne protesty 
nie tylko uczonych. Dys­
kusja przeprowadzona w 
Zgromadzeniu Ogólnym Or 
ganizacji Narodów Zjed­
noczonych wykazała ponad 
wszelką wątpliwość, że po 
raz pierwszy w dziejach 
nad środowiskiem otaczają 
cym człowieka narasta kry 
zys, jakiego nie przynio­
sły żadne wojny, epidemie 
ani kataklizmy.

Miarą powagi sytuacji J 
pilności rozstrzygnięcia wie 
lu sprzecznych zagadnień 
i interesów jest postano­
wienie zwołania pod egidą 
ONZ pierwszej światowej 
konferencji poświęconej 
problemom zabezpieczenia 
człowiekowi warunków ży 
cia na Ziemi.

I to jest właśnie wykład 
nik idei zrodzonej 100 lat 
temu w Górach Skalis­
tych: ochrona-przyrody nie- 
przed człowiekiem, ale dla 
człowieka. * (zbicz)

Drugie zebranie 
Zespołu Badań Nautoiogicznych

pamięci muzycznej. Nie 
muzykalna jesteś na takie 
dźwięki, jak w czeskim, 
polskim czy rosyjskim.

Truda od werdyktu tego 
odwołała się, a ja całkiem 
już żartobliwie potwierdzi 
łem:

— Nie ma sensu, żebyś­
cie we dwoje chodzili, bo 
urodzisz syna, który bę­
dzie miał zły akcent. Wy­
starczy, że ojcu zarzucają 
żydowską wymowę.

Truda dała się przeko­
nać, ale czytała w dwój­
nasób, widziałem, że się 
dokształca jak przystało 
na „generalską córkę”, co 
już dawniej ustaliliśmy.

W lecie 1938 r. „Beo­
bachter” rozpoczął kampa­
nię antyćzeską. Była ona 
szyta tak grubymi nićmi, 
że ofiarą aresztowań padł 
nawet Prszka, którego ja­
ko żywo nie można było 
podejrzewać o jakąkol­
wiek działalność antynie- 
miecką, szpiegowską lub 
coś w tym rodzaju. Na­
wet Mattick skrzywił się 
na to z niesmakiem, ale 
listu do gestapo z prośbą 
o zwolnienie podpisać nie 
chciał.

Sprawę załatwiła Rita 
Heller, która przedłożyła 
Tillerowi odręczne pismo

z własnym podpisem, ar­
gumentujące przeciw ta­
kiemu nonsensowi i puł­
kownik nakazał sztabowi 
Himmlera zwolnić profe­
sora Prszkę.

Gdzie to te czasy, kiedy 
generałowi Koenigowi rę­
ce pociły się od rozmowy 
z Himmlerem! Prszka te­
goż dnia został wypuszezo 
ny i opatrzony listem że­
laznym Abwehry, że bez 
porozumienia z pułkowni­
kiem Tillerem aresztować 
go nie wolno.

Prszka najpierw zgłosił 
się z podziękowaniami do 
mnie, ale mu lojalnie 
wytłumaczyłem, że, ow­
szem, napocząłem sprawę, 
ale nic nie zwojowałem, 
bo nie uzyskałem przy­
zwoitej ilości podpisów, 
natomiast on wolność zaw 
dzięcza Ricie Heller.

Prszka ruszył brwiami, 
dopytał się o adres Rity 
i wysłał jej kosz kwiatów, 
ale osobiście nie podzię­
kował, co tylko ja zauwa­
żyłem. W wykładach ję­
zyka czeskiego nie było 
wielkiej przerwy, straciliś 
my wszystkiego dwa.

(C. d. n.) . , .

W gmachu Instytutu 
Budownictwa Wodnego
PAN w Oliwie odbyło się 
drugie zebranie robo­
cze powołanego niedaw­
no przez Zakład Historii 
Nauki i Techniki PAN 
ZESPOŁU BADAN NAU- 
TOLOGICZNYCIl. Zespół 
składa się obecnie z 
członków Polskiego To­
warzystwa Nautologiczne- 
go i został powołany do 
życia dzięki sugestiom te­
go towarzystwa.

Mgr Zygmunt Kłodnicki
( Wrocław) przedstawił kon 
spekt pracy Pojazdy wod­
ne Austronezji, Temat 
wiąże się ź prowadzonymi 
już wcześniej studiami nad 
żeglugą i statkiem tego 
obszaru, ukazanymi rów­
nież w pracy magister­
skie; (Żegluga ludów Au­
stronezji, 1964). W podję­
tej pracy w ramach Ze­
społu na czoło wysunie 
się pojazd wodny (typy, 
proces budowy, ośrodki 
szkutnicze, technika pro­
dukcji, osprzęt etc.) i je­
go rozwój ukazany na sze­
rokim tle żeglugi.

Konspekt pracy refero­
wał również dr Konrad 
Misztal, (Gdańsk), który 
ma w niej przedstawić 
Wpływ osiągnięć nauko­
wych i postępu technicz­
nego na rozwój społeczno- 
-gospodarczy. Obszarem 
badawczym jest port.

Dr Mieczysław Prosnak
(Łódź) przedstawił wyniki 
badań nad realizacją czę­
ści zgłoszonej pracy „Roz­
wój konstrukcji morskie­
go statku europejskiego 
do końca XVIII wieku. 
Omówił konstrukcje wystę 
pujące w północnym i 
południowym obszarze nau 
pegiogony europejskiej 
oraz kontynentu azjaty­
ckiego aż do końca epoki 
brązu.

Mgr Henryka Romańska 
(Wrocław) zapoznała ze­

branych z wstępnymi wy­
nikami gromadzenia ma­
teriałów do pracy Anali­
za wartości nautycznej 
pierwotnych map żeglar­
skich obszaru Oceanii.

Tematem głównych ob­
rad miała być dyskusja 
nad planem badań Zespo­
łu w latach 1971—1972, 
Planem opartym na po­
trzebach nie tylko roz­
woju w Polsce badań nau 
tologicznych, ale również 
na sugestiach tematycz­
nych naszej gospodarki 
morskiej, a więc przed­
siębiorstw, zjednoczeń i 
instytucji naukowych. Nie­
stety, mimo rozesłania 
wielu zaproszeń i przepro­
wadzonych rozmów, przed 
stawicieli swych przysłały 
tylko Wyższa Szkoła Ma­
rynarki Wojennej 1 Zjed­
noczenie Żeglugi Śródlą­
dowej i Stoczni Rzecznych
(Wrocław).

Z tego powodu dysku­
sję nad planami badaw­
czymi Zespołu przełożo­
no do następnego zebrania 
Zespołu.

W zastępstwie przewod­
niczącego Zespołu prof, 
dra Bolesława Kasprowi­
cza zebranie prowadził 
prof, dr Kazimierz Kubik.

Władysław DRAPF.LLA

Perz w eenie
Szkodliwy dla pól i po­

zornie niepotrzebny niko­
mu chwast, o nazwie perz, 
zrobił niespodziewaną ka­
rierę eksportową. „Herba­
pol” płaci zbieraczom za 
kilo kłączy perzu 18 zł, 
tzn. o 7 zł więcej niż np. 
za tatarak Perz służy bo­
wiem do wyrobu różnych 
medykamentów i ma. sta­
łego nabywcę w postaci za 
granicznej firmy Bayer.

A4^C
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Z dalekich łowisk
i Korzystne dla gości i dla gospodarzy

W sezonie letnim gościmy w Gdańsku tysiące małych 
ślązaków, warszawiaków, krakowiaków — dzieci i młodzież 
z różnych zakątków kraju. W ubiegłym roku kolonie odby­
wały się w 43 szkołach, w tym roku Wydział Oświaty Pre­
zydium MRN przeznaczył na ten cel 45 obiektów szkolnych.

Bardzo się cieszymy, gdy młodzi goście czują się u nas 
dobrze, gdy wracają do dom u zdrowi, opaleni, pełni wra­
żeń znad morza. Mamy jednak pełne prawo oczekiwać 
od organizatorów kolonii letnich — którymi są w więk­
szości bogate zakłady pracy — konkretnego rewanżu za 
możliwość przebywania dzieci w Gdańsku i mieszkania w 
gdańskich szkołach.

Do 1965 roku w tym bałagan, budynki były czę
względzie panował chaos, sto zdewastowane. Niejed-
Wprawdzie władze oświa- nokrotnie, jeszcze przed
to we, przekazując swe bu- początkiem nowego roku
dynki na kolonie zawie- szkolnego, trzeba było do
rały z kontrahentem urno konywać sporo różnych
wy, lecz ich forma była napraw, remontować po-
zupełnie dowolna. W re- mieszczenia klasowe, ko-
zultacie jedne przedsiębior rytarze, zaplecze gospodar
stwa wywiązywały się z cze itp.
obietnic wobec szkół, in­
ne szybko „zapominały” o 
swoich zobowiązaniach, to 
też wielu szkołom kolonij 
ny interes wcale się nie 
opłacał. Wczasowicze po­
zostawiali po sobie spory

Rybak z trawlera „Wałsz”, 
Henryk Dubiela przywiózł 
z dalekich łowisk atlantyc­
kich przeszło półmetrowej 
długości homara, którego 
sam preparował. Jest to 
jeden z upominków, ja­
kie przywiózł dla swych 
synów.

Fot. Wł. Nieżywiński

wystawy
Staraniem gdańskich e- 

sperantystów oraz dyrek­
cji „Domu Książki” w księ 
garni przy ul. Długiej 
otwarto ostatnio, z okazji 
25-lecia ruchu esperanckie 
go w Polsce Ludowej wy­
stawę podręczników i sło­
wników tego języka. Mo­
żna tam znaleźć wydawa­
ne przez Światowy Zwią­
zek Esperantystów (UES) 
podręczniki do nauki espe 
ranto (tzw. „klucze”), za­
wierające zasady grama­
tyczne, małe słowniczki 
wyrazów (tych najkoniecz­
niejszych) oraz różne ćwi­
czenia. Egzemplarz takie­
go podręcznika nie prze­
kracza wagi... 10 gramów. 
Na wystawie możną też 
zobaczyć prawdziwy rary­
tas dla bibliofilów, miano- 
wicie pierwszy podręcznik 
do nauki esperanto, wy­
dany w 1887 r. w War­
szawie w wrersji francus­
kiej.

Wystawa czynna będzie 
do 18 bm„ a więc jeszcze 
do końca przyszłego ty­
godnia.

* * *

Natomiast księgarnia 
przy ul. Garncarskiej w 
Gdańsku prezentuje, w je­
dnej z witryn, w związku 
z trwającym od 5 do 11 
bm. Tygodniem Archeolo­
gii, wydawnictwa z tej 
właśnie dziedziny nauki. 
Wystawa jest natural­
nie tylko jedną z form 
propagujących osiągnięcia 
archeologii. Gdański od­
dział Polskiego Towarzy­
stwa Archeologicznego 
oraz Muzeum Archeologii 
organizuje szereg intere­
sujących odczytów.

Kurs tańca
MDK w Gdańsku-Nowym 

Porcie przyjmuje zapisy na 
kurs tańca towarzyskiego or­
ganizowany przez oddział 
gdański Polskiego Klubu Tań­
ca Towarzyskiego.

Zgłoszenia osobiste w sekre­
tariacie w godz. 8—18 lub tel. 
459-745.

Koszt uczestnictwa: dorośli
120 zł, młodzież 60 zł.

Zgubiono-znaleziono
Ob. Maria Łukaszewicz zam. 

Jelitkowo - Osiedle Młodych, 
ul. Wejhera blok 11 kl A m 
10, znalazła 19 ubm. zegarek 
damski przy pętli w Oliwie. 
W Biurze Ogłoszeń w Gdyni, 
ul. Świętojańska 5/7 są do ode 
brania okulary lecznicze zna­
lezione w Gdyni przy pl. Grun 
waldzkim. Ob. Leszek Spigar- 
ski (tel. 41-93-78) 3 bm. po­
zostawił w kolei elektrycznej, 
relacji Gdańsk — Gdynia-Sto- 
cznia siatkę nylonową ze zdję 
cłami dla muzeum.

Znów porwano autobus WPK GG
Problem pozostał nie rozwiązany
tfilnocy ze środy na 
** czwarek o godz. 23.35 
porwany został autobus 
WPK GG „Jelcz” nr rej. 
5925 GK. Jak wiadomo ta­
bor komunikacyjny tego 
przedsiębiorstwa stoi na 
ul. Partyzantów we Wrze­
szczu, nie mieszcząc się 
w pobliskiej zajezdni. Mie­
szkający w okolicy, bo 
przy ul. Partyzantów 22 m. 
3, Andrzej Ziezinka nie 
posiadający prawa jazdy i 
będący pod wpływem al­
koholu, uruchomił auto­
bus i ruszył w kierunku 
ul. Słowackiego. Po dro­
dze wjechał na płot i za­
trzymawszy w ten sposób 
pojazd, usiłował uciec z 
miejsca wypadku, został 
jednak ujęty przez pra­
cowników WPK GG, któ­
rzy go ścigali. Ta noc 
skończyła się dla niego w 
Izbie Wytrzeźwień.

Skutki nocnej eskapady 
pijanego amatora cudzych 
pojazdów nie są na szczę­
ście tragiczne. Ofiar w lu­
dziach nie było, autobus 
choć uszkodzony — odzys­
kano. Pamiętamy jednak, 
że w podobnych okolicz­
nościach i z tego samego 
miejsca uprowadzono już 
raz ogromny przegubo­
wiec, zabijając po drodze 
w czasie pijackiego rajdu 
dwoje młodych ludzi. Zna 
my również sytuację 
WPK GG, które ciągle nie 
ma bazy na garażowanie | 
autobusów i wobec tego 
nie jest w stanie zapobiec 
kradzieżom pojazdów. Par­
kują one na ul. Party­
zantów, a w nocy, kiedy 
wszystkie zjadą z tras, 
zajmują również pobliską

■ bn" wiedzie!
warto

ul. Matki Polski, aż po 
ul. Batorego. Tak więc 
autobusów przybywa, szan­
se ich upilnowania się 
zmniejszają, a WPK GG 
ciągle nie ma bazy z pra­
wdziwego zdarzenia.

Nazajutrz po próbie kra­
dzieży, odbyła się w dy­
rekcji WPK GG narada z 
udziałem przedstawicieli 
prokuratury i milicyjnej 
„drogówki”. Prognozy na 
najbliższą przyszłość nie 
są niestety wesołe. Nad­
chodzi zima, a w tym 
okresie, aby pojazdy sto­
jące na mrozie były zdat­
ne do eksploatacji, przez 
całą noc rozgrzewa się ich 
silniki. Oznacza to jeszcze 
większą łatwość porwania 
autobusu, bo nie trzeba się 
już trudzić uruchomieniem 
silnika. Na naradzie po­
stanowiono wprawdzie u- 
stawić na ulicach na któ­
rych parkuje tabor WPK 
GG tzw. szlabany czyli 
bariery zamykające wjazd 
i wyjazd, ale powiedzmy 
otwarcie, że jest to ćwierć- 
środek nie dający żadnej 
gwarancji zabopieżenia kra 
dzieżom autobusów.

Problem pozostał nadal 
nie rozwiązany i będzie 
nim tak długo, jak długo 
kosztowny tabor stojący 
na łasce losu, nie zostanie 
należycie zabezpieczony nie 
tylko przed złodziejami, 
ale również przed wpły­
wami atmosferycznymi.

(z et)

Sytuacja zmieniła się 
po wejściu w życie zarzą­
dzenia ministra oświaty z 
dnia 26 lutego 1965 r„ któ 
re między innymi ustali­
ło tryb postępowania przy 
stawianiu wniosków o 
przyznanie prawa użytko­
wania obiektów szkolnych 
na koloniach oraz zasady 
i warunki użytkowania 
tych obiektów.

Wkrótce po tym, (5 kwiet­
nia 1965 r.) Prezydium WRN 
w Gdańsku podjęło uchwałę 
w sprawie usprawnienia or­
ganizacji kolonii na terenie 
naszego województwa. Zgod­
nie z tą uchwałą Wydział Oś­
wiaty w Gdańsku przeprowa­
dził dokładną analizę istnieją­
cych w mieście punktów ko­
lonijnych, ustalił, które obiek 
ty, na co mają być przezna­
czone (w niektórych budyn­
kach szkolnych odbywają się 
latem wczasy dla rodzin nau­
czycieli zrzeszonych w Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego, 
albo organizuje się schroni­
ska dla młodzieży z obozów 
wędrownych).

Jednocześnie zabrano się 
do ujednolicenia form za 
wierania umów. Z pomocą 
przyszło Prezydium MRN 
uchwałą z 11 lutego 1970 
roku, wprowadzając aneks 
określający obowiązki u- 
żytkownika, czyli organi­
zatora kolonii, wobec szko 
ły. Uchwała ta zniosła 
też trzecie turnusy kolo­
nijne.

W czasie porządkowania 
umów wyszło na jaw, że 
sporo zakładów pracy ko­
rzystających z gdańskich 
obiektów szkolnych nie 
honorowało zawartych u- 
mów, często wręcz odma­
wiało wykonania drob­
nych napraw i konserwa­
cji w budynku szkoły. 
Tak było między innymi 
w Szkole Podstawowej nr 
60 użytkowanej na kolo­
nie przez Fabrykę Samo­
chodów Osobowych Żerań, 
w Szkole Podstawowej nr 
58, gdzie organizatorem 
kolonii było Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót 
Budowlanych z Sosnowca, 
czy w „Szóstce”, w której 
odpoczywały dzieci człon­
ków Wojewódzkiego Zwią

Walki w obronie Wybrzeża 
1939 r. w ocenie historiografii 
polskiej, to temat prelekcji, 
którą wygłosi mgr A. Drzy­
cimski o g, 18 w klubie PAX 
w Gdańsku.

Zajęcia Międzyszkolnego Ko­
ła Matematycznego rozpoczy­
nają się dziś o godz. 16 w 11 
Liceum Ogólnokształcącym im. 
Bolesława Chrobrego w Sopo­
cie.

W ramach II Festiwalu Kul­
turalnego ZZ Dom Kultury 
Kolejarza w Gdyni zaprasza 
n< Biesiadę Litei-aCrą pt „Na 
antenie i na biurku redakcyj­
nym” o g. 18.

Esperantyści gdańscy zapra­
szają na spacer o g. 17. Zbiór 
ka na peronie kolei elektrycz­
nej w Sopocie.

O g. 13 w kawiarni MDK w 
Nowym Porcie spotkanie z 
mgr A. Malinowskim na temat 
działalności Karela Gotta. W 
Hotelu Robotniczym o g. 17 
przegląd nagrań muzyki mło­
dzieżowej.

W Zakładzie Statystyki Uni­
wersytetu Gdańskiego (Sopot. 
Armii Czerwonej 101, pokój 13) 
odbędzie się zebranie dysku­
syjne, na którym mgr J. 
Bielicki mówić będzie o zmia­
nach w strukturze zatrudnie­
ni;, kadr wykwalifikowanych 
w woj. gdańskim.

GDAŃSK, Opera, Cyrulik 
Sewilski (szkolne), g. 11. Teatr 
Wielki, Rewizor (zamknięte), 
g. 19. SOPOT, Kameralny, 
Gra,, g. 19. GDYNIA, Muzycz­
ny, Kaper Królewski, g. 19.15,

GDANSK, Leningrad, Lokis* 
poi., od 14 1., g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20, Kameralne, Powrót
rewolwerowca, USA, od 14 1., 
g. 15, 17.30, 20, Kosmos, Old
Surehand, jug., od 11 1.* g. 
16; Ostatni termin, USA, od 
16 l., g. 18. 20. Drukarz, Jak
rozpętałem II wojnę światową, 
I ser., poi., od 14 1., g. 17, 19. 
Motława, Dziura w ziemi, poi., 
od 14 1., g. 16, 18. 20.
Piast, Dni grozy i śmiechu, 
USA, od 11 1., g. 16. 18: Nieo­
czekiwane lato, norweski, od 
16 1., g. 20. Gedania, Poradnik 
żonatego mężczyzny, USA, od 
16 1., g. 16. 18, 20. Przyjaźń,
Maskarada szpiegów, ang., od 
14 1., g. 17. 20. Wrzos, Bitwa o 
Anglię, ang., od 14 1., g. 16.30,
19. Zak, Darling, ang., od 18
I. , g. 15.45, 13, 20.15'. WRZESZCZ.
Bajka, Wielka miłość, fr., od 
14 1., g. 10, 12.30; Angelica i
sułtan, fr., od 16 1., g. 15, 17.30,
20. Znicz, Doczekać zmroku, 
USA, od 16 1„ g. 15.30, 17.45, 
20. Zawisza, Cztery damy i as. 
fr., od 16 1., g. 17, 19. Tram­
wajarz, Dzieci kapitana Gran­
ia, ang., od 11 1., g. 16; Znicz 
olimpijski, poi., od 14 1., g. 18, 
20; OLIWA, Delfin, remont. 
NOWY PORT, 1 Maja, Album 
polski, poi., od 14 1., g. 16, 
19

SOPOT, Polonia, Gang Olse­
na, duński, od 16 1,, g. 10, 
12, 14, 16. 18, 20,

GDYNIA, Warszawa, Inwazja 
potworów, jap., od 11 1„ g.
II, 13.15; Piękny listopad, wł.j

Od 18 g. 15.30, 17.45. 20.
Atlantic, Skradzione pocałun­
ki, fr., od 16 1., g. 15.30, 17.45, i 20. 
Goplana, Bajka o Mrozie Czaro 
dziej u, radź., od 7 1., g. 10; 
Ruchomy cel, USA od 16
g. 12.30, 15. 17.30, 20. ORŁOWO, 
Neptun, Wspaniały Red, USA, 
od 7 1., g. 16; Tygrys lubi 
świeże mięso, fr., od 16 1., g.
18, 20. OBŁUZE, Marynarz, 
Barbarella, wł., od 16 1., g. 17,
19. GRABÓWEK, Fala, Nowy,
poi., od 14 1., g. 16,
18, 20. CHYLONIA, Promień,
Kasia Ballou, USA, od 16 1.,
g. 16, 18. 20. RUMIA, Aurora, 
Wielki wyścig, USA, od 11 I.-,
g. 17.30, 20. MALY KACK,
Jagienka, Hombre, USA, od 
14 1., g. 17, 19.15. OKSYWIE, 
Mewa, Jak rozpętałem II woj­
nę światową, I ser., poi., od 
14 1., g. 19.30. WITOMINO,
Iskra, niecz.

Dyżur nocny pełnią:
GDANSK - apt. nr 52, 

ul. Długa 54/58; WRZESZCZ
— apt. nr 66, ul. Modzelew­
skiego la; OLIWA — apt. nr 
17, ul. Kaprów 4: SOPOT - 
apt. nr 76, ul. 20 Paździer­
nika 861; GDYNIA — apt. 
nr 54, ul. 22 Lipca 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIA - 
GDANSK - apt. nr 88, al 
Zwycięstwa 49; STOGI — ap­
teka nr 60, ul Hoża U: ORU­
NIA - apt nr 21, ul Jedno­
ści Robotniczej Ul; ORŁOWO
— apt. nr 20. uL Bohaterów 
Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią: HI Kli­
nika Chirurgiczna z III Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku. ul Diuga 84/85 czynna 
cała dobę.

stku Spółdzielczości Pracy z 
Warszawy (z tym zakła­
dem już umowy nie prze­
dłużono).

Najgorsze kłopoty sprawiły 
tzw. umowy długoterminowe. 
Np. Kopalnia Węgla Kamien­
nego „Czerwona Gwardia” w 
Czeladzi w 1957 r, podpisała 
umowę o użytkowanie szkoły 
w Gdańsku-Brzeźnie na okres 
40 lat, a „Mostostal” z Zab­
rza w 1963 r. otrzymał placet 
na korzystanie z budynku 
szkoły nr 72 na stogach przez 
okres 20 lat.

W praktyce okazało się, 
że organizatorzy kolonii 
posiadający długotermino­
we umowy nie stosowali 
się do aktualnych wymo­
gów władz terenowych, 
niedostatecznie przygoto­
wywali budynki przed ob­
jęciem w użytkowanie, 
nie porządkowali ich po 
zakończeniu turnusów ko­
lonijnych. W tej sytuacji 
najlepszym wyjściem by­
ło rozwiązanie umów, co 
zresztą zrobił Wydział 
Oświaty.

Do chwili obecnej upo­
rządkowano umowy zawar 
te z 28 organizatorami ko 
lonij na terenie Gdańska,
następne 17 umów opra­
cowuje się.

Dzięki unormowaniu tych 
spraw miasto odniesie spo 
re korzyści. Umowy zawie 
ranę na nowych warun­
kach oparte są na szcze­
gółowym regulaminie, w 
którym zobowiązuje się 
zakłady pracy do zabez­
pieczenia większych środ­
ków na remonty bieżące i 
kapitalne użytkowanych 
w Gdańsku obiektów 
szkolnych, na zakup po­
mocy naukowych, sprzętu 
itp. Nowych kontrahen­
tów będzie się zobowiązy­
wać do modernizacji bu­
dynków, a niewywiązanie 
się z podpisanych umów. 
niedotrzymanie terminu i 
postanowień regulaminu 
stanie się podstawą do 
przedterminowego rozwią- 
nia umowy. Oby tylko 
w ślad za tym szła egze­
kucja, bowiem tylko po­
przez konsekwentne egze­
kwowanie stawianych wy­
mogów będzie można o- 
siągnąć zamierzony cel.

Jar

W ycieczka
zmotoryzowanych

KTM KLAKSONIK — zapra­
sza wszystkich chętnych tu­
rystów auto-motoroweów na 
niedzielną wycieczkę (11 bież. 
mieś.) na trasie; Gdynia —■ 
Weiherowo — piośnica — św;p 
cino — Żarnowiec — Biała 
Góra — powrót do Gdyni.

Zbiórka chętnych w niedzie­
le w Gdyni o godz. 8.45 na 
skwerze Kościuszki.

Gdańsk bez przychodni 
sportowo * lekarskiej

W Wojewódzkiej Przy­
chodni Sportowo - Lekar­
skiej w Gdańsku ostatnio 
zamiast wywieszki z go­
dzinami przyjęć — umie­
szczono kartkę o następu­
jącej treści:

„Wojewódzka Przychod­
nia Sportowo - Lekarska w 
Gdańsku zawiadamia, że z 
powodu braku odpowied­
niego lokalu zawieszone 
zostają od dnia 5 paź­
dziernika br. badania okre 
sowę i wstępne. Badania 
te zgodziła się w zastęp­
stwie przeprowadzać Wo­
jewódzka Przychodnia Spor 
towo - Lekarska w Bydgo­
szczy.

Działalność administra­
cyjna, opieka lekarska im­
prez sportowych oraz nad­
zór lekarski sekcji wiodą­
cych pozostają bez zmian”.

W taki to sposób wielo­
tysięczna rzesza gdańskich 
sportowców została pozba­
wiona kontrolnych, okre­
sowych badań lekarskich, 
bo trudno wymagać od 
klubów, aby dla dokona­
nia niezbędnych badań wy­
syłała całe masy zawod­
ników aż do Bydgoszczy.

Dziś Dzień Znaczka
ŁAT DNI/*, 
ZNACZKA 

FOŁSCB

LOKALNE
12.40 Po obu stronach Łaby,

13.00 Tygodnik wiejski, 13.25 
Porady Agrochemu, 13.30 Wy­
konawcy z Kamienia — Jaap 
Hilten (organy), 16.15 Navigare 
necesse est — mag. W. Kas­
prowicza. 16.35 Koncert soli­
stów, 17.00 Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża, 17.15 Sprawy do 
załatwienia — fel. St. Goszczur 
nego, 17.25 Szczecińskie popo­
łudnie.

PROGRAM n
9.00 Międzynarodowy Kon­

kurs im. Fryderyka Chopina
— reportaż z przesłuchań I 
etapu, 9.55 Koncert z nagrań 
orkiestry mandolinlstów PR 
p/d Br. Hajna I E. Ciukszy,
10.45 Baśnie i legendy w mu­
zyce, 14.05 Od solisty do orkie­
stry, 14.45 Błękitna sztafeta.
15.00 Koncert z nagrań Chóru 
a cappella PR i TV w Krako­
wie, 15.35 Z płytoteki rozryw­
kowej Polskich Nagrań, 19.30 
Transmisja z koncertu symfo­
nicznego. 21.23 Polscy żołnie­
rze, 21.33 Orkiestra rozrywko­
wa, 22.30 VTII Międzynarodowy 
Konkurs im, Fryderyka Cho- 
r!na — transmisja z przesłu­
chań I etapu.

PROGRAM I
10.05 Trzech w linii prostej

— fragm. pow. R. Bratnego,
10.25 Koncert rozrywkowy, 
to.50 Polskie tańce ludowe. 
11.20 Muzyczne wizytówki 
znad Szprewy, 13.20 Swojskie 
me!., 13.40 Melodie i rytmy dla 
wszystkich. 14.00 Reportaż li­
teracki Zb. Wawszczaka, 15.0.6 
Godzina dla dziewcząt 1 chłop 
ców, 16.30 Popołudnie z mło­
dością, 18.50 Muzyka I aktual 
ności, 19.30 Koncert życzeń
20.25 Znane melodie gra orkie­
stra N. Pertlto, 21.30 Teatr 
PR, 22.00 Magazyn studencki.

PROGRAM rn
9.45 Melodie dla zmotoryzo­

wanych, 9.55 Piosenki bez

Ten kasownik okolicznoscio 
■wy z okazji Dnia Znaczka fi­
lateliści gdańscy mogą dziś u- 
zyskać w Urzędzie Pocztowym 
Gdańsk 1 przy ul. Długiej.

Dzień Znaczka — międzyna­
rodowe święto filatelistyczne 
ma już wieloletnią tradywję. 
Pierwsze obchody zorganizowa 
li filateliści austriaccy w 1935 
r., a w rok później FIP (Mię­
dzynarodowa Federacja Filate­
listyczna) zaleciła wszystkim 
krajowym związkom filateli­
stycznym obchodzić Dzień Zna 
czka. W Polsce zwyczaj ten 
wprowadzono w 1956 r., kie­
dy to wydano z tej okazji 
piękny blok z podobizną Cho­
pina i Liszta.

Warto wiedzieć, że każdy 
kraj wyznaczył sobie w innym 
czasie Dzień Znaczka i nie 
zawsze termin ten jest stały. 
W Polsce przyjęto stałą datę 9 
października — rocznicę pod­
pisania konwencji pocztowej 
(UPU) w Bernie W 1874 r. 
Obecnie kilkadziesiąt już kra­
jów wydaje znaczki, kasowni­
ki bądź karty pocztowe dla 
upamiętnienia Dnia Znaczka.

W br. Poczta Polska wprowa 
dziła do obiegu pocztowego 1. 
X kartę pocztowa z podobizną 
na znaczku Stanisława Noa- 
kowskiego (1867 — 1928) i napi 
sem: „Dzień Znaczka 9. X
1970”.

(t)

słów, 10.15 Audycja Radia 
ONZ. 12.25 Koncert muzyki u- 
niwersalnej, 15.00 Ani słowa 
o Morzu Czarnym. 15.10 Byliś­
my Niebiesko-Czarnymi, 15.35 
Z kraju Chopina — opowiada 
Kazimierz Skorupski. 15.59 
Turniej orkliestr rozrywko­
wych. 16.30 Swawolny jazz.
16.45 Polskie szlagiery sprzed 
lat, 17.40 Mocny człowiek w 
piosence — Fred Buscaglione.
19.30 Przeboje wielkich mist­
rzów, 19.45 pnlHvka dla wszvsi 
kich, 21.05 Wiek Jazzu, 21.40 
Wokanda wygasłych uczuć — 
gaw. Marty Miklaszewskiej 
21.50 Opera tygodnia: Vincenzo 
Bellini — Purytanle, 23.05 Kon 
cert tylko dla melomanów.

9.30 Zaręczyny — film z se­
rii: Szczęście małżeńskie, 10.00 
Upiór z Morisville — film fab. 
prod, czechosłowackiej, 16.30 
DTV. 16.40 Dla dzieci; Pora na 
Telesfora — Smocza bajka 
Czy znasz Już t.e wiersze? 
Joko — polski film TV * serii 
Dzieci z naszej szkoły, 17.4( 
Nie tylko dla nań. 18.05 Dialo 
gi historyczne, 18.35 Gramy o 
telewizor — teleturniej. 19.00 
PANORAMA - mag. inf. (z 
Gdańska), 19.20 Dobranoc, 19.30 
DTV, 20 05 Zaręczyny — film 
z serii: Szczęście małżeńskie
20.30 Kraj — tygodnik społecz­
no-polityczny, 21.25 Teatr TV: 
Magda Szabo Odsłonięcie, 22.50 
DTV,

PROGRAM OŚWIATOWY*
9.00 Dla szkół: Zajęcia tecb 

niczne kl, VII Dzianiny. 11.5:’ 
Dla szkół: Wychowanie piasty 
czne kl. VHI Sztuka ludowa
12.45 Dla szkół: Przysposobie­
nie obronne kl. I, TT III Hc 
Pod Lenino. 15.20 I 23.10 Uoll 
technika TV; Matematyka i 
roku — Liczby rzeczywiste 
cz. I. Wykł. doe. dr Roman 
Lettner, 15.55 1 23.45 Politech 
nika TV: Matematyka I roki 
— Liczby rzeczywiste, cz. U 
Wykł. doc. dr Roman Leitner.

Problem warunków lo­
kalowych Wojewódzkiej 
Przychodni Sport,owo-Le- 
karskiej w Gdańsku zna­
ny jest miejscowym wła­
dzom sportowym i admi­
nistracyjnym od wielu lat. 
Poprzednia przychodnia 
działała w drewnianym ba 
raczku przy ul. Smolucho- 
wskiego (na zapleczu sta­
dionu Lechii). Wielka cia­
snota oraz niewłaściwe dla 
tego rodzaju placówki słu­
żby zdrowia warunki sani­
tarne doprowadziły do wy­
dania przez Miejską Sta­
cję San.-Epid. zakazu pro­
wadzenia w tych warun­
kach dalszej działalności 
przychodni.

Ponieważ lokalu dla 
Przychodni Sportowo-Le- 
karskiej nie uzyskano, zna 
lazła ona przytułek w sie­
dzibie Wojewódzkiej Przy­
chodni Higieny Szkolnej 
przy ul. Rogaczewskiego, 
Kilka klitek w suterenie 
nie stworzyło jednak przy­
chodni sport, -ej możli­
wości normalnej działalno­
ści. W dalszym ciągu by­
ło bardzo ciasno, a spora 
część cennej aparatury nio 
mogła być nawet zainsta­
lowana. Po kilku miesią­
cach męczenia się w tych 
niezwykle ciężkich wa­
runkach, kierownictwo 
przychodni zadecydowało 
wstrzymać przyjmowania 
na miejscu pacjentów.

W ciągu minionych kil­
ku lat, władze sportowe 
wielokrotnie wskazywały 
obiekty (aktualnie wolne 
lub mające być wkrótce 
zwolnione), które nadawa­
łyby się dla potrzeb przy­
chodni. Niestety, zawsze 
bez skutku. Wprawdzie 
istnieje porozumienie re­
sortów kultury fizycznej i 
zdrowia na temat opieki 
lekarskiej nad ruchem 
sportowym, ale ostatecznie 
nie resorty, lecz miejsco­
we władze przydzielą 
lokale. A tav,°go w cis»gu 
minionych lat dla Przy­
chodni Sportowo-Lekar- 
skiej w Gdańsku nie zna­
leziono.

R. STANOWSKI
—6—.

Polki nie należą
do najszczuplejszycli

Ostatnio w sklepach z 
galanterią damską poja­
wiły się tak chętnie no­
szone przez młodzież i do­
rosłe kobiety reformy 
elastyczne (nie „figi”, lecz 
sięgające prawie kolan). 
Niestety, największy roz­
miar, jaki sprzedawcy o-i 
ferują —- to „piątki”.

Czytelniczki skarżą się, 
że co najmniej od roku 
bezskutecznie poszukują 
większych numerów. Po­
dobno Zakłady Przcr' słu 
Pończoszniczego im. Jur­
czaka w Łodzi otrzymały 
maszyny (sprowadzone za 
dewizy), ale produkują one 
maksymalne rozmiary —- 
„piątki”.

Jeśli to polega na praw­
dzie dziwić się należy tym, 
kto decydował o sprowa­
dzeniu takich maszvn. Pol­
ki nie należą do nsjsmuk- 
lejszych i najmniejszych 
kobietek na świecie, ale 
nie chcą też nosić reform z 
grubej dzianiny oferowa­
nych przez handel.

H.

Elektrociepłownia
informuje

Dyrekcja Elektrociepłowni 
Gdańsk n powiadamia miesz­
kańców dzielnicy Gdańsk-Por- 
towa, Wrzeszcz i Śródmieście, 
te w związku z próbami ciś­
nieniowymi w dniach od 9 do 
ii bm, mogą występować okre 
sowę szumy i gwizdy pary 
słyszalne w obrębie kilku ki- 
’nmetrów od naszego zakła­
du.

Za powyższe zakłócenia Dy 
rekcia przeorasz» mieszkań­
ców miasta


